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DZIAŁANIA WOJENNE PRZECIW JAWAJGZYKOM
Pizemówienie delegata Ukrain) na Radzie tezpieczedstwa

LONDYN, 7.2. (PAP). — Na 
czwartkowym posiedzeniu Rada 
Bezpieczeństwa przystąpiła do roz
patrzenia skargi delegacji ukraiń
skiej w  sprawie obecności wojsk 
brytyjskich w  Indonezji.

Delegat ukraiński' Manuilskii oś
wiadczył, że w  Indonezji trw ają 
działania wojenne prowadzone 
przez wojska brytyjskie  i  wspoma 
gające je  wojska japońskie — prze 
ciwko ludności tubylczej. Sytuacja 
ta jest sprzeczną z artykułem  34 
K a rty  Narodów Zjednoczonych i  za 
graża międzynarodowemu pokojowi: 

M anuilski wezwał Radę Bezpie
czeństwa do zbadania sprawy i  za 
stosowania środków, które by poło 
ty ły  kres istniejącej sytuacji. De
legat ukraiński podkreślił że klę
ska Japonii wzbudziła wśród Ind o 
nezyjczyków wolę niepodległości. 
Sytuacja rozwinęła się jednak prze 
ciwnie do ich życzeń. Mimo kapi
tu la c ji Japonii poziostawiono od- 

■ działy japońskie dla pilnowania po 
rządku. Przybycie wojsk b ry ty j
skich i  hinduskich nie przyniosło 
żadnej poprawy sytuacji. Prasa bry 
tyjaka m. in. dziennik „D a il M ail“ 
oraz „D aily Express“ , doniosły, że 
w  czasie walk przeciwko czołgom 
zginęło 30—40.000 Jawajczyków. 
Sytuację tę należy określić, jako 
stan wojny.

Stan ten pozostaje w  sprzeczno
ści z postanowieniami K arty Atlan 
tyckie j i  K a rty Narodów Zjedno
czonych, które przyznają narodom 
zależnym prawo wyboru demokra
tycznej form y rządu. M ówiło się, 
że dla wykonania warunków ka
p itu lac ji japońskiej wojska b ry ty j
skie wkroczyły do Indonezji za zgo 
dą Narodów Zjednoczonych.

Delegacja ukraińska stwierdza, 
że rząd radziecki nie udzie lił zgo
dy na taką akcję. Nie należy po
zwolić na to, aby W ielka Brytania 
używała wojsk japońskich przeciw 
ko ludności tubylczej. Delegacja 
ukraińska zwraca uwagę Rady Bez
pieczeństwa na niedopuszczalną sy 
tuację w Indonezji i  wzywa ją do 
podjęcia kroków, które by położy
ły  kres sytuacji sprzecznej z po
jęciam i pokoju i bezpieczeństwa. 
Delegacja ukraińska nie podnosi 
sprawy wycofania wojsk b ry ty j
skich i hinduskich z Indonezji lecz 
proponuje utworzenie specjalnej 
kom isji, ' która przeprowadzi doeho 
dizenie w sprawie Indonezji.

W odpowiedzi na oświadczenie 
dra Manuilskiego m inister Bevin 
stw ierdził, że wojska brytyjskie 
przybyły na Jawę, aby^ przywrócić 
tam porządek i uwolnić 250.000 in 
ternowanych Europejczyków i tu 
bylców usposobionych amtyjapoń- 
sko.

Wojska brytyjskie zostały ostrze 
lane przez oddziały Jawajczyków. 
Gdy do Batawii przybyło około 
3.000 wojsk brytyjskich i  hindu-

s-kich, dowódca bry ty jsk i został za 
mordowany. * ,

M inister Beviirr oświadczył, że 
cały kra j stoczyłby się W otchłań 
mordów, gdyby władza dostała się 
w ręce „młodych hitlerowców ma- 
lajskich“ . Zdaniem m inistra Bevi- 
na, wycofanie wojsk brytyjskich

byłoby katastrofą dla Jawajczy
ków.

M inister Bevin zaznaczył, że po
nieważ delegacja ukraińska nie żą 
da wycofania wojsk brytyjskich z 
Indonezji, niife ma on ¡nic do doda
nia i  prosi Radę, by ogłosiła swą 
decyzję w tej sprawie.

LONDYN, 7.2. (PAP). — Na za
kończenie debaty nad sprawą Gre
c ji przewodniczący Rady Bezpie
czeństwa odczytał następującą re
zolucję:

„Powinniśmy przyjąć do wiado
mości oświadczenie przedstawicieli 
Związku Radzieckiego, W ielkiej 
B rytanii i  G recji oraz oświadcze
nia: Stanów Zjednoczonych, Fran
c ji, Chin, Australii, Polski, Holan
dii, Egiptu i  Brazylii. Oświadcze
nia te dotyczyły sprawy obecności

wojsk brytyjskich w Grecjiii Po 
przyjęciu do wiadomości przez Ra
dę Bezpieczeństwa faktu obecności 
wojsk brytyjskich w Grecji może
my uważać kwestie za wyczerpa
ną“ .

B ryty jsk i m inister spraw zagra
nicznych Bevin złożył Radzie Bez
pieczeństwa oświadczenie, że me 
będzie nalegał na uchwaleniu fo r
malnej rezolucji stwierdzającej, iż 
obecność brytyjskich wojsk w Gre 
c ji nie zagraża pokojowi).

o tymczasowym rządzie Korei
LONDYN, 7. 2. — (Obslu-ga własna). 

Tass donosii z Moskwy: RozdziaJ trzeci 
Komunikatu z Konferencji mosk ewskiej, 
dotyczący Korei, omawia sprawę utwo
rzenia wspólnej Komisji.

Zadaniem tej Kom isji ma być współ
działanie przy tworzeniu tymczasowego 
rządu koreańskiegp. Konferencja posta
nowiła, że Komisja ta zacznie urzędo

wać nie później, jak, w miesiąc po za
kończeniu prac Konferencji-,

W skład Komisji wejdzie 10 człon
ków, 5 z raro;«ńa dowództwa radziec
kiego i  5 z ramienia dowództwa . ame
rykańskiego, z konieczną lczbą dorad
ców j pomocników. Stałą siedzibą Ko
m isji będzie Seul.
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Przyspieszyć zebranie 
świadczeń rzeczowych

Pomorze przoduje
W yniki ostatnich pięciu dni u- 

biegłegd miesiąca wykazują lekką 
poprawę w zdawaniu świadczeń 
rzeczowych, w porównaniu z po
przednim okresem pięciodniowym. 
W całym kra ju  zebrano od 20 do 
30 stycznia blisko 20 TYSIĘCY 
TON ZIARNA, podczas gdy poprze 
dni okres dal 16.319 ton. Nie stano 
w i to jednak nawet połowy prze
widywanej planem ilości 50 tysię
cy ton.

Udział poszczególnych woje
wództw jest niejednakowy. Stwier 
dza się spadek na Śląsku i  w  okrę 
gu gdańskim, choć istnieje niedo
stateczne tempo wzrostu świadczeń 
w województwach lubelskim, war
szawskim i kieleckim.

Żle przedstawia się sprawa w wo 
jewództwach łódzkim  i  krakow
skim. Województwo krakowskie 
dostarczyło w  ciągu ostatnich pię
ciu dni stycznia zaledwie 291 ton 
ziarna. W województwie tym  sto
sunkowo najlepiej zdają świadcze
nia powiaty: miechowski i olkuski. 
W obu tych powiatach działają 
brygady robotnicze, złożone jedna 
ze 120 osób, druga z 78 osób. W y
słanie dalszych brygad do ociąga
jących się powiatów poprawi sy
tuację.

Na Pomorzu powiat Szubin, przo 
dujący cały czas, zrealizował już 
95 proc. dostaw i w najbliższym 
czasie wykona plan w zupełności.

Oświadczenie o sytuacji wewnętrznej w Grecji
Sekretarza Greckiej Partii Kiacnisiyczaej Zaehariadesa

LONDYN, 7.2 (PAP). Sekretarz grec
kiej partii komunistycznej Zachariades 
ogłosił artykuł, w którym  pisze m. w.: 

„Jest naszym obowiązkiem dbać o 
naszą niepodległość narodową i  dlatego 
należy przede wszystkim, aby wojska

brytyjskie opuściły Grecje natychmiast 
dla dobra Anglii i  całego świata oraz 
dla dobra Grecji.

Niepodległość narodowa j wolność w 
sensie demokratycznym są niepodzielne 
i nie dadzą się odłączyć od pokoju świato

O e fc o a c fa  u k r a i ń s k a  n a  z f a z d  b .  w ię ź n ió w  
polityęznąch u Premiera Rządu Osóbkl-Morauskleao

w ego. Oto nasz cel i będziemy zmie
rzać ku niemu przy pomocy wszelkich 
środków przeciwstawiając s-ię wszystkim 
tym , którzy spiskują przeciwko temu 
celowi. W ielka Brytania chce uzależnić 
Grecję od sw-fj po lityk i kolonialnej, a 
wolna j  niepodległa Grecja nie zgadza 
się rrą to.

Naród grecki nie chce, by kraj jego 
j  był traktowany jak kolonia i  dlatego 

Wielka 'Brytania musiała poszukać so
bie agentów wśród reakcji, wśród mo
narchistów i faszystów, ludzi, którzy 
popierali dyktaturę Metcrs.ąsa. Kto mógł
by zaprzeczyć temu, że przewaga Qui- 
sRogów wśród tyd i, którzy dzisiaj rzą
dzą Grecją pod osłoną wojsk b ry ty j
skich, stanowi poważne i bezpośrednie 
zagrożenie dla pokoju. Oto główmy po
wód, dla którego wysłana została nota 
radziecka do Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie Grecji. Ale nota radziecka do
tyczy narodu naszego jeszcze z innych 
poważnych względów: ze względu na 
niepodległość narodowa Grecji- 

Jeżeli Grecja jest wolnym, niepodle
głym, sprzymierzonym, i zwycięskim 
krajem, to w jaki sposób można uspra
wiedliwić okupacje brytyjską? Po 15- 
meśiecznej okupacji wszyscy zdają so
bie sprawę, że B rytyjczycy nie pragną 
.porządku w G recji Pragną m ii chaoski, i  
anarchii, ponieważ wtedy ich obecność 
w G recji będzie mogła być usprawiedli
wiona” .
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Przemówienie przedwyborcze Komisarza Mołotowa
\  ........................................* . ; ,  J  -.. , .. Tadan.A rn/W iŁŻP O ile

MOSKWA, 7.2. — Kom sącz Lu
dowy spraw zagranicznych ZSRR, Moło- 
tow, wygłosił przemów enie przedwybor
cze, w którym  oświadczył m ędzy in 
nym i:

Znajdujemy s'ę w  przededniu nowych 
powszechnych wyborów. Cała dorosła 
ludność naszego kra ju  przyjm ie w nich 
udzał, W ybory będą sprawdzanem 
stosunku w ielom ilionowej ludności Zwiąż 
ku Radzieckiego do kół k'erowniorych 
part i  komunistycznej oraz do połitpk* 
rządu radzieckiego.

MAMY W SZELKIE PODSTAWY KU
t e m u , b y  Śm ia ł o  p a t r z e ć  w
PRZYSZŁOŚĆ. Sw''adozy również o tym  
fakt, że blok part*» komunistycznej i bez
partyjnych stał się jeszcze s In ejszy i 
pracuje sprawniej. Być może, że zagra
nica wciąż jeszcze marzy o tym , że do 
władzy w naszym kra ju  dojdzie '»na, n»e 
komunistyczna partia. N e warto wiele 
mówić o takich ludziach — LUDZIACH, 
MOŻNA POWIEDZIEĆ Z INNEGO 
ŚW IATA. (Sm!ech i  oklaski). Co się zaś 
tyczy naszego narodu, to posiada on na tę 
sprawę swój własny pogląd. NARÓD RA
D ZIECKI ZRÓSŁ SIĘ ZE SWOJĄ PAR 
T IĄ  KOMUNISTYCZNĄ. (Burzliwe dłu
gotrwale oklaski), a jeżeli poza granica
m i Rosji nie podoba s ę to, to takim  lu 
dziom możemy powiedzieć na pociesze
nie: TERAZ I  W INNYCH PAŃSTWACH 
MOŻNA SIĘ SPOTKAĆ Z FAKTEM , ŻE 
KOMUNIŚCI U W ŁADZY CIESZĄ SIĘ 
ZAUFANIEM  SZEROKICH MAS LUD
NOŚCI. (Oklask1). Dowodzi to ty lko  tego, 
że doświadczenia życia nie przechodzą bez 
śladu. Oznacza to, że ziemia n e tylko  
kręci s’ę, ale że nie kręci się napróżno. 
(śmech i  oklaski) i że św iat idzie naprzód 
ku lepszej przyszłości. (Znowu oklask ).

NIEBYW AŁY AUTORYTET 
ZW IĄZKU RADZIECKIEGO

Czteroletnia wojna z Niemcami, a na
stępnie z Japonią, była c ężką próbą dla 
młodego państwa radz'eckego. Wojna, 
która wymagała natężen a wszystkich du 
obowych i  m ate f alnych s ł  narodu, była 
wyjątkowo ciężką próbą poi’ tyk i parti 
komunistycznej i  ponadto próbą w ytrzy
małość» ustroju Związku Radzieckiego. 
TERAZ N IK T  N IE  MOŻE ZAPRZE
CZYĆ, ŻE PAŃSTWO RADZIECKIE 
Z HONOREM WYSZŁO Z TEJ PRÓBY.

Te w»elk e doświadczenia przyczyniły 
s’ę do tego, że Związek Radz'eck»1 jeszcze 
wzmocnił swoje stanowisko, jako czyn
n ik  o PIERWSZORZĘDNYM ZNACZĘ 
N IU  W ŻYCIU MIĘDZYNARODOWYM.

ZW IĄZEK RADZIECKI ZNAJDUJE 
SIĘ D ZISIAJ W SZEREGU NAJW AŻ
NIEJSZYCH MOCARSTW ŚWIATA. 
(Oklaski). W c h w li obecnej nie sposób 
rozwiązywać poważnych zagadnień w 
stosunkach międzynarodowych bez u- 
dz-alu Związku Radziecfc'ego, lub bez 
uwzględnienia głosu naszej ojczyzny. 
U D ZIAŁ TOWARZYSZA STALINA UWA 
ŻANY JEST POWSZECHNIE ZA NAJ
LEPSZĄ GWARANCJĘ POMYŚLNEGO 
ZAŁATW IEN IA SKOMPLIKOWANYCH 
PROBLEMÓW MIĘDZYNARODOWYCH 
(długotrwale oklaski). N e ulegając zbyt
niemu optym izmowi i pam ętając zawsze
0 tym , jak żywotne są jeszcze ś iy  reak
cyjne w państwach kap ita l’stycznych, 
musimy uznać, że NOWE MIEJSCE, JA 
K IE  ZAJĄŁ OBECNIE ZW IĄZEK RA
DZIECKI W STOSUNKACH MIĘDZY
NARODOWYCH, NIE ZAW DZIĘCZA ON 
PRZYPADKOWI I  ŻE ODPOWIADA ON 
INTERESOM WSZYSTKICH NARODÓW 
MIŁUJĄCYCH POKÓJ, ZARÓWNO JAK 
INTERESOM WSZYSTKICH PAŃSTW, 
KROCZĄCYCH DROGĄ ROZWOJU DE
MOKRATYCZNEGO I  UGRUNTOWA
N IA  SWOJEJ NARODOWEJ NIEPO
DLEGŁOŚCI.

W YM IETLIŚM Y Z NASZEJ 
DROGI WROGÓW

Wszystko to zawdzięczamy przede 
wszystkim naszej bohaterskiej Arm !i 
Czerwonej. Żołnierze Czerwonej A rm ii, 
marynarze Czerwonej F lety, oficerów'e
1 dowódcy wszystkich rodzajów bron*, z 
zaparciem s:ę se he  służył dziein'e swej 
ojczyzn e. Nas» generałów'e i  marszał
kowie na czele z Generalissimusem Sta
inern w sław ili Zw  ązek Radź noki i przy - 
czrmśli Się do jego potęg1.

Wróg został zatrzymany u wrót Mo
skwy to było początkiem przełomu na 
froncie radź ecko-n emieck'ta. Wróg oto 
czył Len ngrad, ale okazało się, że nie 
je®t w stanie wykonać planu zajęc-a te
go miasta. Wróg został rozbity pod Sta 
Fmgradełn 1 od te j chwfti rozpoczęła się

zupełna klęska arm ii niem ieckiej na na- 
szyna froncie. ZADANIA TE ZOSTAŁY 
OSIĄGNIĘTE NA PODSTAWIE PLANU 
STRATEGICZNEGO I  POD BEZPOSRED 
NIM  KIEROWNICTWEM W IELKIEGO 
WODZA, TOWARZYSZA STALINA (bu
rzliw e długotrwałe oklaski). ROZBICIE 
WROGA BYŁO REZULTATEM WY
SIŁKÓW CAŁEGO NARODU RADZIEC 
KIEGO, KTÓRY UM O ŻLIW IŁ ZWY 
CIĘSTWO.

Osiągnęliśmy zwycięstwo, przezwycię
żywszy wszystkie trudności na froncie 
i na tyłach. Mogliśmy os:ągnąć to, po
nieważ nie ty lko  w czasto wojny, ale 1 
w poprzedzającym ją  okresie kroczył- 
śmy właściwą drogą. W YMIETLIŚM Y 
Z NASZEJ DROGI WROGÓW WE
WNĘTRZNYCH, WSZYSTKICH TYCH 
SABOTAŻYSTÓW I  SZKODNIKÓW, któ 
rzy koniec końców przeistoczyli s!ę w 
bandę szpiegowsko-dywersyjną, pozosta
jącą na służbie obcych.

Wiadomo również, że naród radziecki 
dawno odebrał ochotę wszystkim tym , 
którzy chcieli mieszać śę  do naszych 
spraw wewnętrznych. Na przekór wszy
stkim . którzy rzucali nam kłody pod no
gi. naród nasz przebudował swój k ra j i 
stworzył potężne państwo socjalistycz
ne (okiaski). I  TERAZ M AM Y MOŻ
NOŚĆ PODSUMOWANIA W YNIKÓW : 
ROZGROMILIŚMY NAJBARDZIEJ NIE 
BEZPIECZNEGO WROGA, UZYSKA
LIŚM Y W IELKIE  ZWYCIĘSTWO. JE
SZCZE ŚCIŚLEJ ZW IĄZALIŚM Y RO
DZINĘ NARODÓW RADZIECKICH. 
PODNIEŚLIŚMY NA NIEBYW AŁY DO
TĄD POZIOM AUTORYTET M IĘDZY
NARODOWY ZW IĄZKU RADZIECKIE
GO. CZY MOŻE BYC LEPSZY SPRAW
DZIAN SŁUSZNOŚCI P O LITY KI PAR
TO KOMUNISTYCZNEJ (oklaski). N e- 
trudno więc zrozumieć, dlaczego tak 
wzrosło zaufanie do naszej p a rtij i  dla 
czego zaufane do kierownictwa to
warzysza Stał’na jest tak niewzruszone 
(długotrwałe oklaski).

ZASADNICZY CEL 
GOSPODARCZY ZSRR.

Po skończonej wojnie stanęliśmy wo
bec nowych zadań, co nakłada na nas 
rówmi’eż i nowe obowiązk'. Nadszedł 
czas przystąpienia do tych prac. które 
zostały przerwane przez wojnę. Podno
szenie poziomu przemysłu sccjal styczne

go na poziom osiągnięty już przed woj 
na wymagać będzie pewnego czasu. Jed
nakże M IN IE  K IL K A  LA T I  OSIĄG
NIEMY TO, CO BYŁOBY NIE DO O- 
SIĄGNIĘCIA W ŻADNYM PAŃSTWIE 
KAPITALISTYCZNYM  (oklaski). Zada
nie to wchodzi w  skład nowej 5-latki. 
którą rozpoczynamy w tym  roku j która 
da nam możność pod wieloma względa- 
mi podwyższyć poziom przedwojennego 
życia gospodarczego. Pamiętacie zapew
ne, że niedługo przed wojną partia  i rząd 
uznały, że nadszedł czas praktycznej rea 
liżący zasadniczego celu gospodarczego 
Związku Radzieckiego. Ten cel zasadni
czy został sformułowany w  sposób na
stępujący: dopędz'ć i prześcignąć pod 
względem rozwoju gospodarczego naj
bardziej rozwinięte państwa kap ita lis ty
czne w Europie oraz Stany Zjednoczone 
i  osiągnąć ten cel w  najkrótszym  cza
sie W NASZYM PAŃSTW IE' N IE PO
WINNO SIĘ PRODUKOWAĆ MNIEJ 
TOWARÓW NA GŁOWĘ LUDNOŚCI, 
A N IŻE LI W NAJBARDZIEJ\ ROZWI
NIĘTYM  KAPITALISTYCZNYM  PAŃ
STWIE NA SWIECIE (oklaski). Przystą
piliśm y do realizacji tego zadania z po
wodzeniem. ale napaść ze strony Nie
miec przerwała nasze prace. Obecnie 
znowu zabierzemy się do n ie j z jeszcze 
głębszym poczuo;em jego wagi i postara
my s»ę. aby tempo naszej pracy było 
godne tego w ielkiego celu.

U NAS NIE M A I  NIE BĘDZIE KRY
ZYSÓW A N I DEPRESYJ TA K  CHA
RAKTERYSTYCZNYCH D LA PAŃSTW 
KAPITALISTYCZNYCH. U NAS NIE 
M A I  NIE BĘDZIE BEZROBOCIA. PO
NIEW AŻ DAWNO W YZW OLILIŚM Y 
SIĘ Z PĘT KA PITA LIZM U  I  Z PANO
W ANIA WŁASNOŚCI PRYWATNEJ.

Oczywiście, aby ostatecznie rozwinąć 
te olbrzym ie’ zadania, potrzeba długo
trwałego pokoju i  zabezpieczenia nasze
go kra ju  od wszelkcb napaść1. PO LI
TYKA POKOJOWA ZW IĄZKU RA
DZIECKIEGO NIE JEST ZJAW ISKIEM  
PRZEJŚCIOWYM. W YN IKA ONA Z 
PODSTAWOWYCH INTERESÓW I  BEZ 
POŚREDNICH POTRZEB NASZEGO 
NARODU, z jego dążenia do Jak na j
szybszego podniesienia poziomu bytu, 
z w ie lk ie j potrzeby narodu radzieckie
go do zorganizowania swego nowego ku l 
tnralnego. socjalistycznego życia oraz 
głebokego nrześwądezemia naszego na
rodu, że Związek Radziecki pomyślnie

Himmler wydał rozkaz zagłady
wszystkich Ssez wyjątku mieszkańców Warszawy
NORYMBERGA, 12. (PAP). Prokura

tura amerykańska przy Trybunale M ę- 
dzynarodowym u- Norymberdze upo
ważniła. prokuratora J. Sawickiego do 
zbadania szeregu świadków spośród 
generaiów i  dowódców miemieckiich, 
którzy brali udział w akcji s il umienia 
powstania warszawskiego i  wi barba
rzyńskim zniszczeniu Warszawy.

Po zbadaniu von dem Bacha, ,proku- 
' rator Sawicki przystąp ł  do badania 
generała-majora p o lic ji niemieckiej, 
Ernesta Rhode, k tó ry  zajmował wybitne 
stanowisko w sztabie »Himmlera- Prze
słuchanie odbyło się w gmachu Pałacu 
Sprawiedliwości, dokąd_ Rhode sprovva- 
dzony został z więzienia, gdzie przeby
wają również generałowie, Brauchttsch, 
Guderian, Bach i  szereg innych wyż
szych oficerów niemieckiego sztabu ge
neralnego i  SS.

— Kiedy był pan w Polsce? — pada 
pytanie z uist prokuratora Saw:dciego. 
H itlerowski generał oojąga się z odpo
wiedzią. Oczy jego niespokojn e biega
ją po obecnych, jakby _ już. w samym 
wyrazie Polska czaiło się niebezpieczeń
stwo. Wreszcto stwierdza, że był w 
Połsoe we wrześniu 1939 toku, i  to w 
Bydgoszczy.

— Gdzie był pan w okresie powsta
nia? _  pada następne pytanie-

— Byłem wtedy w swojej kwaterze 
w Prosach Wschodnich, kiedy mnie. na
gle tele-fonttaznie zawezwał do s'ebie 
Himmler, k tó ry stacjonował w Grossgar- 
ten, o 20 km ode mnie. Było to 6 sierp
nia 1944 r. Kiedy, przybyłem do Him
mlera, był on bardzo wzburzony i zde
nerwowany, mówiąc mi o wybuchu po
wstań#» w Warszawie. „Nie było to 
dla nas niespodzianka — dodaje Rhode, 
— przez wywiad nasz już w potow e 
jipca wiedzieliśmy o przygotowaniach 
do powstewm, a nawet o tym, że do-

wództwo obejmie Bór - Komorowsk’. 
Nie przedsięwzięliśmy jednak żadnych 
kroków zapobiegawczych, gdyż Him
mler nic brał na ser o wiadomości .o 
możliwości powstania. Ma naradzie w 
sztabie Himmlera zapadła decyzja, skie
rowana da Warszawy s ił policyjnych 
z Poznania pod dowództwem Reine- 
fahrta ordz t. zw. brygady Duerlewm- 
gera, składającej sie z bandytów  i  
kryminał: stów najgorszego gatunku. 
Gen. von dem Bach otrzymał polecenie 
stłumienia powstania za wszelka cene»  
a Hitler wydał rozkaz zrównania z zie
mia Warszawy■

— Gzy rozkaz ten został wydany 
już w prerwszydt dniach powstania? — 
pyta prokurator Sawicki. — „Tak jest— 
potwierdza Rhode, — a według dru
giego rozkazu Himmlera, cała ludność 
Warszawy, n\e wytaczając kobiet\ i  
dzieci miała być wystrzelam, co d<o 
nogi.

— Któż miał wykonać te rozkazy, 
gwałcące wszelkie prawa ludzkie i mię
dzynarodowe? — pada pytanie.

— General Guderian, którego' rozka
zom byliśmy podporządkowani, zarów
no Badh, jak i  ja — odpowiada hitle
rowski generał i dodaje, że był nawet 
wraz z Bachem u Gudeniana, aby wy
móc cofnięcie rozkazu, który ich »da
niem był szkodliwy ze względów stra
tegicznych. — „Warszawa miała być 
broniona, a prowadzić obronę _ przeciw
ko Armii Czerwonej w mieście płoną
cym i zamienionym w kupę gruzów, 
byłoby trudno” ,

— I cóż Guderian? - -  pyta prokura
tor Sawicki. —- „Odpuówił. Powiedział 
nam, że nie może zmienić rozkazu 
fithrera. Guderian pozostawał całkowi
cie pod wpływem H itlera. Został on 
szefem sztabu po zamach« topoowym.

wszystkie te zadan a rozwiąże. o ile  
sfora napastników znajdować się będzie 
na uwięzk

BANDY
ANDERSA I  BIAŁEJ GWARDII 

ZAGRAŻAJĄ POKOJOWI
Oto dlaczego naród radziecki jest tak 

czujny, gdy chodzi o ewentualne ogni
ska zakłócenia pokoju i międzynarodo
wego bezpieczeństwa, lub o ja k  eś in try 
gi w  tym  sensie. K-edy zachodzi tego 
potrzeba, nasz naród nie traci czujności. 
Czy na przykład należy spokojn e go
dzić się z faktem, że powiedzmy w stre
fę  adm inistracji jednego z naszych so
juszników znajduje s!ę w te j lub  »wnej 
postaci 100 tysięcy wojska z rozgromio
nej arm ii h itlerow skiej. Należy podkre
ślić z zadowoleniem, że sojuszu k  uznał, 
że należy skończyć z tym  stanem rzc- 
czy. A  oto inny fa k t: JESŻOZE W CIĄŻ 
WE WŁOSZECH ZNAJDUJE SIĘ K IL - 
k u d z ie s ię c io t y s ię c z n a  a r m ia  

POLSKA UTRZYMYW ANA PRZEZ SO
JUSZNIKÓW. FASZYSTOWSKIEGO GE 
NERAŁA ANDERSA, ZNANEGO ZE 
SWEJ NIENAW IŚCI DO ZW IĄZKU 
RADZIECKIEGO. SKŁONNEGO DO 
PÓJŚCIA 'N A  KAŻDĄ AWANTURĘ 
PRZECIWKO NOWEJ DEMOKRATY
CZNEJ POLSCE. Niesposób tłumaczyć 
tych faktów  względami utrzymania po
koju 1 bezpieczeństwa. Albo jeszcze ta - 
ld wypadek. Na terytorium  A ustrii, po
za strefą radziecką, nadal istn ie je od
dział piechoty rosyjskiej, b iałej gwara« 
pułkown’5ia Roczozina, k tó ry podczas 
w ojny znajdował sfę na żołdzie H itlera. 
Ocżywttc'« zażądaliśmy likw idac ji te j 
bandy w  Moresach pokoju i  w  in rę  przy 
jazmiych stosunków między sojusznika.

W INTERESACH 
POKOJU ŚWIATOWEGO

Związek Radziecki n'e mało przyczy
n ił się do stworzenia nowej bardziej 
skutecznej organizacji ochrony potom* 
t bezp’eczeństwa narodów. ORGANIZA
CJA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 
przystąpiła do pracy i życzymy je j po
wodzenia w  realizacji je j ważnych za
dań. Nasz udział w te j Organizacji ma 
na celu przyczynienie s»ę. by odegrała 
ona wyb tną rolę w  dziele zapob’eżem a. 
nowym wojnom i stłum ienia im peria li
stycznych zakusów ncuastn ków wobec 
innych narodów. W INTERESACH PO
KOJU . ŚWIATOWEGO ZW IĄZEK RA- 
DZIECKI ZAWSZE GOTÓW JEST DO 
PRZYJAZNEJ WSPÓŁPRACY Z W IEL
K IM I I  M A ŁY M I KR AJAM I M IŁU JĄ 
CYM I POKÓJ.

W Związku Radzieckim ń>e ma wo
jowniczych. awanturniczych grup. jak  
to ma miejsce wśród klas rządzących w, 
niektórych innych państwach. gdz’e nie
nasyceni im perialiści rozsiewają już te
raz » ’«pozbawione niebezpiecznego cha
rakteru pogłoski o trzeciej wojnie świa
towej PRAW DZIW I ZWOLENNICY 
POKOJU I  BEZPIECZEŃSTWA n a  
SWIECIE ZNAJDĄ I  ‘W PRZYSZŁOŚCI 
W ZW IĄZKU RADZIECKIM  WIERNE
GO SOJUSZNIKA I  PRAWDZIWE O- 
P ARCIE (długotrwałe oklaski) N IE 
OZNACZA TO. ABYŚMY NIE M IE *J 
POSWIECAÓ UW AGI POTĘDZE AR- 
M n  CZERWONEJ I  NASZEJ FLO TY 
WOJENNEJ. NIE. — TROSKA O NA
SZE S IŁY ZBROJNE N IE SŁABNIE, 
AR M IA NASZA. JAK  NIGDY DOTĄD, 
NABRAŁA DOŚWIADCZENIA BOJO
WEGO I  OKRZEPŁA.

Duch bojowy ; patriotyzm  radz'ecki 
naszych wojsk są znane. RZĄD I  K IE 
ROWNICTWO A R M II CZYNIĄ WSZY
STKO. ABY I  POD WZGLĘDEM NO
WOCZESNEGO UZBROJENIA AR M IĄ 
NASZA W NICZYM NIE USTĘPOWA
ŁA ARMTI JAKIEGOKOLW IEK IN N E
GO PAŃSTWA. Wystarczy zaznaczyć, 
że na czele s ił zbrojnych Związku Ra
dzieckiego przez wszystkie te lata stoi 
w ie lki dowódca j dalekowzroczny wódz 
naszego kra ju . Generalissimus S tafn.

M AM Y W SZELKIF PODSTAWY DO 
TEGO. BY PRZEWIDYWAĆ ŻE W W Y 
BORACH DO RADY NAJWYŻSZEJ 
NARÓD NĄSZ ZNOWU OKAŻE ZAU
FANIE P A R TII KOMUNISTYCZNEJ 1 
zgodnie poprze kandydatów bloku par
t ii komun'stycznej oraz bezpartyjnych 
robo-tn;ków chłopów I inteligentów  Po- 
głęb’a to  ty lko  poczucie , odnowiedzial- 
nośei posłów: now’nnł oni okazać s;ę 
godnymi zaufan’a okazanego nrzez w iel 
k l naród i powńnn' do we«»' tcco to k ij
ski). Niech nowe wybory przyczynia się 
do jeszcze śclślelszeeo zespoleń':» nasze
go Narodu oraz do dalszego postępu pod 
doświadczonym kierownictwem  p a rtii 
komunistycznej 1 naszego w ielkiego, 
drogiego Stalina (długotrwała owacja).
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NIERZECZOWA KRYTYKA \z  s»nAis r

Nie chcemy przesadzać znaczenia 
nowego prawa małżeńskiego, ale w 
dziele un ifikac ji prawa jednolite 
na kra j cały, postępowe, logiczne, 
nie godzące w niczyje uczucia re li
gijne prawo małżeńskie, wprowa
dzone na miejsce dotychczasowej 
mozaiki prawnej odgrywa specjal
ną- rolę. Usuwa ono atmosferę za
kłamania, jaka w dziedzinie życia 
obyczajowego panowała; akcentuje 
jednak ze względów publicznych 
trwałość małżeństwa i utrudnia roz 
wody. Ale w  przepisach wprowadza 
jących prawo małżeńskie, orzeka 
nowe prawo w drodze w yjątku, iż 
w  ciągu 3 la t od dnia wejścia w  ży
cie nowego kodeksu sąd orzeka roz
wód, jeżeli małżonkowie po 3-let- 
niim trw aniu małżeństwa zgodnie o 
to wnoszą.

Przepisy nowego prawa małżeń
skiego bardzo nie spodobały się 
jednak p. Spectatorowi autorowi 
krytycznego artyku łu  w  „Gazecie 
Ludowej“ .

„Tym  przepisem — na la t trzy  — 
kodyfikator u trąc ił za jednym ża
rn ichem zasadę trwałości małżeń
stwa“  — konkluduje autor. 
Mógł się dowiedzieć Spectator z 
broszury p. t. „Nowe Prawo Małżeń 
skie“ , że ten przepis wyjątkowy jest 
wywołany tragicznym i splotami 
życiowymi powstałymi w  wyniku 
wojny. Pomija autor artykułu, że 
przepis powyższy ogranicza rozwo
dy tylko, o ile  małżeństwo trw ało 
co najm niej 3 lata, a więc wyłącza 
wszystkie inne związki małżeńskie, 
a przede wszystkim te, które zosta
ną zawarte po dniu wejścia w  życie 
nowego prawa t  j. po 1 stycznia 
1946 roku

A więc nie ma tu  utrącania za je
dnym zamachem zasady trwałości 
małżeństwa, jest tu  niedopuszzczal- 
ny chwyt Spectatora.

Ta sama niewybredna argumen
tacja występuje przy omawianiu 
przez Spectatora dekretu o zmianie 
i ustalaniu im ion i nazwisk. Dekret 
upoważnia do przybrania na stałe 
t. zw. pseudonimów osłaniających, 
to znaczy nazwisk przybranych pod 
czas okupacji dla ochrony przed a- 
ktam i gwałtu ze strony najeźdźców 
lub ich popleczników.'’ Przepis ten

ma na celu, zalegalizowanie stanu 
faktycznego w  odniesieniu do sze
regu osób, noszących od 6 la t te na 
zwiska.

Inaczej na to patrzy Spectator, 
któ ry chciałby zezwolić na mo
żliwość założenia protestu przez o- 
soby, noszące to samo nazwisko, 
zwłaszcza, gdy chodzi o „niektóre 
zasłużone rodziny“ .

Przedmiotem ataku tegoż a rty
kułu stał się i  dekret „o własności 
i  użytkowaniu gruntów na obszarze 
m. st. Warszawy“ . Ten znowu de
kre t jest pono „niedemokratyczny“ , 
bo właściciele placów w  Warszawie 
zostali potraktowani gorzej niż wła 
Ściciele placów w Krakowie. Nie 
trzeba być fachowcem, by wiedzieć, 
że odbudowana Warszawa będzie 
nowym miastem, że odnośne w ła
dze muszą swobodnie dysponować 
'-Tacami. Mamy Więc w  tym  dekre
cie naturalne i  zrozumiałe podpo
rządkowanie interesów jednostek 
w ielkiem u interesowi zbiorowemu, 
jakim  jest dla narodu odbudowa 
jego umiłowanej stolicy.

Dobrze wie o tym  i  Spectator, 
któ ry zupełnie nieoczekiwanie su
geruje, iż ta nierówność zostanie u- 
sunięta i „jeś li niebawem przystą
pim y do udemokratyzowania tego 
dekretu przez rozciągnięcie jego 
mocy obowiązującej na wszystkie 
miasta polskie — zadamy odradza
jącemu się życiu gospodarczemu 
nowy cios dotkliw y“ .

Skąd wie Spectator, iż zamia 
rem rządu jest rozciągnięcie tego 
dekretu na całą Polskę, gdy usta
wodawstwo budowlane dla całej 
Polski idzie właśnie we wręcz od
wrotnym  kierunku, o czym świad
czą: dekret o prawie zabudowy o- 
raz o rozbiórce i naprawie budyn
ków zniszczonych i  uszkodzonych 
wskutek wojny. Jest rzeczą zna
mienną, że PSL, które udzieliło go
ścinnych szpalt swego pisma „su
rowemu“  krytykow i głosowało za 
powyższymi dekretami, nie wno
sząc do nich poprawek.

K rytyka  jest rzeczą zdrową, mo
żna krytykować i  ustawy. Ale w in
na to być krytyka  rzeczowa, pody
ktowana względem na dobro'usta
wy. A. W iśniewski

I  O  P K / I S I C
,  f j  M (  ł "

Amerykańskie czasopismo „New 
York Times Magazine“ ogłasza nie
zmiernie ciekawe dane o stanie 
przemysłu niemieckiego w  roku 
1945. Senator amerykański K ilgore, 
któ ry bra ł udział w specjalnej ko
m isji senackiej dla zbadania zagad
nienia niemieckiego potencjału wo
jennego, stwierdza na łamach 
wspomnianego wyżej pisma, że:

,.Potencjał bazy niemieckiego przemy 
słu istnieje nadal, jako niebezpieczny 
potencjał wojenny. JEST TO FAKT, 
KTÓREGO NIE WOLNO POMINĄĆ. 
JEŻELI CHCEMY UTRZYMAĆ NA
SZE BEZPIECZEŃSTWO NARODOWE 
I  ŚWIATOWE.’*

Polska Zbrojna“ , skąd czerpie
my powyższe informacje, dodaje od 
siebie, że „Niemcy, które zbyt po
chopnie nazywamy Niemcami „w  
ruinie“ , są lepiej przygotowane do 
wojny, niż po wojnie światowej'*»

REZULTATY PEWNEJ 
ANKIETY

Istnieje w  Niemczech miasto 
Darmstadt. Sojusznicze władze o- 
kupacyjne , przeprowadziły wśród 
ludności tego miasta ankietę, for
mułując szereg pytań. Oto wymo
wne odpowiedzi na postawiona

Odbudowa zn iszczo n e j wsi
Rząd jedności Narodowej spieszy z pomocą

KOLEJARZE
DOKONALI iWEŁGMU
( j) . Byi okres na jesieni ub. r., 

kiedy na skutek małej sprawno
ści transportu kolejowego znaleźli 
Śmy się w ciężkiej sytuacji. Kolej 
nie nadążała za ogólnym rozwojem 
gospodarczym kraju. To wadliwe 
funkcjonowanie transportu kolejo
wego, ujawniło się ze szczególną 
siłą właśnie na jesieni, w  okresie 
wzmożonych ? przewozów ziemiopło 
dów, w okresie sezonowego zaopa
trzenia kra ju  w węgiel.

Dość wspomnieć, fże przewozy wę 
gla wynosiły wówczas ty lko  30 k il
ka tysięcy ton dziennie. Na Śląsku 
węgiel rósł na hałdach i  zapalał 
się, a huty i  fabryki stawały z po
wodu braku węgla. Kulejący trans 
port powodował i  potęgował trud 
ności aprowizacyjne, krępował o- 
brót towarów, a zwłaszcza wym ia
nę międizy miastem a wsią.

Społeczeństwo z niepokojem ob
serwowało rosnące trudności, a re 
akcja żyw iła nadzieję, że o trans
port potknie się gospodarczy pro
gram rządu i plan odbudowy kraju.

Przyczyny kryzysu w ko le jn i
ctw ie by ły  różnorakie. Istn ia ły tru  
dności obiektywne: wysadzone mo 
ety, zniszczony tabor i urządzenia 
kolejowe. Nie były one jednak de
cydujące. Istotne przyczyny niedo- 
tnagań transportu kolejowego le
żały gdzie indziej. T kw iły  one w 
pracy niedołężnego i skostniałego 
aparatu kierowniczego kolei, któ
ry  pozwalał panoszyć śię przypad
kowym, zdemoralizowanym ele
mentom.

D la dokonania przełomu w ko
le jn ictw ie  niezbędne było wprowa 
dzianie nowych metod, po
rządku i  planowości w pracy, ko
nieczne było zasilenie kierownicze 
go aparatu kolei nowymi ludźm i z 
masy kolejarskiej. Zadanie to po
wierzono nadzwyczajnej kom isji 
dla spraw kolejowych.

Nadzwyczajna komisja nie za
wiodła pokładanych w niej nadziei. 
Przewozy węgla wzrosły o 100 
proc., do 68 tysięcy ton węgla 
dziennie. Wzrosła dzięki planowej 
pracy i przestrzeganiu rozkładu ja 
zdy zdolność przelotowa lin ij i  sta 
cyj, wzrosła ilość odremontowane
go taboru. Pf&ca na kolei jest obec 
nie należycie oceniana. Za dobrą 
pracę czeka nagroda. Niechlujstwo 
i niedbalstwo spotyka kara., W tej 
nowej atmosferze zrodził się u ko
lejarzy ruch współzawodnictwa pra 
cy, któ ry stał się bodźcem do dal
szych wysiłków, mających ustabi
lizować i utrw alić osiągnięte re
zultaty. .

Przed koleją stoją obecnie w ie l
kie i odpowiedzialne zadania. Mó
w ili o nich ostatnio w Łodzi m i
nistrowie M inc i Rabanowski. Mu
simy wzmóc dzienny załadunek 
węgla do 100 tysięcy ton. Musimy 
przewieźć w  najbliższym czasie 
600 tysięcy ton towarów UNRRA, 
musimy przygotować się do sezonu 
budowlanego. Mamy przed sobą tru  
dine zadanie, związane z wysiedla
niem Niemców, repatriacją i zalu
dnieniem ziem odzyskanych.

Rząd Jedności Narodowej nale
życie ocenia pracę i zasługi pra
cowników kolejowych, dowodem 
tego jest na przykład odznaczenie 
200 najbardziej zasłużonych pra
cowników DOKP Łódź.

Kolejarze dokonali przełomu i 
zrobią nadal wszystko, by przełom 
ten u trw alić i  rozwinąć.

W celu przyspieszenia odbudo
w y gospodarstw wiejskich w  pa
sie w alk pozycyjnych nad Wisłoką, 
Dunajcem, W isłą i  Narwią oraz w 
powiatach masowo zn is zczo n y ch  

przez okupanta. Kom itet Ekonomi
czny Rady M inistrów  postanowił 
zmobilizować wszystkie, będące do 
dyspozycji środki:

1. Rozszerzona będzie budowa 
baraków z przystosowaniem ich do 
celów mieszkalnych oraz na pomie
szczenie dla instytucyj państwo
wych i społecznych, urzędów gmin 
nych, szkół, ośrodków zdrowia itp .

2. Zorganizowana zostanie pomoc 
dla odbudowy 50 tysięcy gospo
darstw, zniszczonych, a zakw alifi
kowanych do odbudowy przez Po
wiatowe Komisje Odbudowy — po 
jednym budynku na gospodarstwo: 
w tej liczbie 30 tysięcy gospo
darstw bocwystać będzie z kredytu

drzewnego i  z kredytu w  innych 
materiałach budowlanych, oraz z 
kredytów gotówkowych. Pozostałe 
20 tysięcy gospodarstw skorzysta z 
pomocy w  drewnie.

Pomoc państwowa dla odbudo
wujących się gospodarstw będzie 
ustalona na podstawie wniosków 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

3. Gospodarstwa, odbudowujące 
się z m ateriałów ogniotrwałych 
(cegła, kamień itp .) korzystać bę
dą z wyższych norm pomocy w 
materiałach i kredycie, a nawet z 
bezpłatnych przydziałów niektó
rych materiałów.

Uznając szczególną doniosłość 
tej akcji Kom itet Ekonomiczny Ra 
dy M inistrów  powołał specjalnego 
komisarza dla odbudowy wsi, któ
rym  został prof. imż. Franciszek 
Piaścik, jego zastępcą imż. Szoze- 
kowski.

pytania:
X. PYTANIE; — Czy narodowy oo- 

c ja l’zm jest ideologią niemoralną, «wy 
też moralną, ty lko  ile  realtoowaaą?

ODPOWIEDZ: — Większość nczest. 
rikó w  ankiety odpowiedziała, że NA
RODOWY SOCJALIZM JEST IDEĄ 
DOBRĄ, źle realizowaną; a uczestni
ków, pon’żej la t 40-stu, wtęksność ta  
była olbrzym ia.

2. PYTANIE: — Czy Niemcy potrze- 
bują nowego fiihreza, tmy beż mogą 
się zadowolić rządami parlamentar
nymi?

ODPOWIEDZ: — Kobietę- 55 proc. 
orzekło: — Chcemy nowego fiih re ra . 
Mężczyźni 38 proc. orzekło to samo.

3. PYTANIE: — Czy rzeczywiśota 
należy oczyśc'ć niem iecki aparat ad
m inistracyjny z hitlerowców?

ODPOWIEDZ: — 44 PROC. — NIE. 
43 PROC. — TAK. 13 PROC. — NIE 
WIEM.
Autor artyku łu „Gazety Ludo

wej“ , skąd zaczerpnęliśmy powyż
szą informację, dochodzi do wnio
sku, że „dla Polski niebezpieczeń
stwo niemieckie nie skończyło się 
wraz z ich klęską“ .
ZŁOWROGIE SĄSIEDZTWO

Tak brzm i ty tu ł owego artyku ł«  
.„Gazety Ludowej“ . Czytamy da
le j: 4

„Obraz tu  wywołany powstał z przy
padkowych danych z różnych kores- 
pondencyj, raportów, a nke t i a rtyku
łów, napisanych i  opracowanych w 
związku z całkiem hmiymi zagadnie
niam i.

Gdyby ktokolw iek poświęcił się spe
cja ln ie  zebran>u i opracowaniu mate
ria łów  z punktu widzenia interesów 
Polski, OBRAZ UKAZAŁBY SIĘ W 
CAŁEJ SWEJ GROZIE. K to **»ny po. 
wiedział, ¡ż Niemcy nawet pobite, sta
nowią główny problemat polityczny 
Europy. M y to mus!my sparafrazować 
na swój użytek tak:

„N IEM CY NAWET PODBITE STA
NOW IĄ GŁÓWNY PROBLEMAT PO. 
LITYCZNY PO LSKI.“
Gorąco zalecamy wszystkim dzia 

łączom PSL, aby uważnie przeczy
ta li wspomniany artyku ł własnego 
organu i zastanowili się nad wnio
skiem, który sam się naprasza: kto 
wyłam uje się spod solidarnego 
działania całego obozu polskiej de
m okracji, działania stabilizacji sto 
surnków wewnętrznych, jaknajszyb 
szego zagospodarowania ziem od
zyskanych i całego kraiu, spotęgo
wania s iły  obronnej państwa i wal 
ki z reakcją — ten chcąc, czy nie 
chcąc, zwiększa groźbę ze strony 
„złowrogiego sąsiedztwa“
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W ZMARTW YCHW STAŁYM STALINGRADZIE
Miasto-bohater odradza się z ruin i zgliszcz

Byłem w  Stalingradzie w czase jego 
etorony. Miasto, a raczej to, co nazy
wano wówczas miastem, od krańca do 
krańca wypełnione było ogniem i dy
mem. Jedynie rake ty  sygnalizacyjne 
j  św ietliste łuik! ku l karabinowych, w y
latujących z ognia świadczyły, że w 
tym  piekle, wbrew wszelkiemu prawdo
podobieństwu, żyją i wałczą ludzie.

Po raz drugi odwiedziłem Stalingrad 
w  k ilka  miesięcy po jego wyzwoleniu. 
Kam ienny masyw jednego z najładnie j
szych miast nad Wołgą stał się przeźro
czysty. Wszędzie, gdzie spojrzeć, prze
świecało poprzez wyłomy i dziury nie
bo 48.200 domów przestało istnieć. Wo
dociągi, kanalizacja, sieć przewodów elek 
trycznyah, tram waje, które przewoziły 
77 m !lionów pasażerów rocznie — wszy
stko zniszczyły bomby i pociski.

Na drogach można było ujrzeć szkie
le ty  rozbitych niemieckich t rosyjskich 
autobusów z rozwieszonymi wewnątrz 
pieluszkami dziecięcymi: w autobusach 
rozlokowały się rodziny bezdomnych.

Lecz Wołgą płynęły już wówczas dzie 
e ią tki statków z  rozwianym1 na wietrze 
flagam i, na których w idn ia ły napisy: 
„Na pomoc ludności Stalingradu“ . Na 
pokładach 1 w ładowniach statków znaj 
dował się najniezbędniejszy sprzęt: łóż
ka, krzesła, p iły . siekiery, naczynia, książ 
k i i  odzież. Stalingrad stracił wszystko.
I  wszystkie m :asta nad Wołgą od razu, 
od pierwszego dnia po wygnaniu Niem
ców zaczęły posyłać ludności Stalingra
du przedmioty pierwszej potrzeby. Przy
bywały też na tych samych statkach 
dziesiątki tysięcy ochotników - budow
niczych.

*

Niedawno odwiedziłem Stalingrad po 
raz traecfi. To, co ujrzałem, można 
już nazwać miastem. Uderza czystość 
ul̂ c i  placów, na których niedawno je
szcze p ię trzyły się chaotycznie stosy 
strzaskanego 'kamienia.

W mieście czynnych jest kalka fe 'j  
tramwajowych. Otwarte są teatry, cyrk 
ł  kina. Rankiem ciągną na skwery sze
regi dziatwy z przedszkoli. Cztery szko
ły  wyższe, 7 szkół technicznych i  około 
50 szkół średnich otworzyło swe podwo
je na przyjęcie nowych studentów.

Stalingradzki instytu t medyczny po 
w rócił ze swego długiego koczowania je 
szcze dwa lata temu. Odbudowano zbu 
ram y przez Niemców gmach. Rozloko
wano tam ponownie laboratoria, b ib lio
tekę, czytelnię. Zajęcia na wszystkich 
pięciu latach stud"ów rozpoczęły się w 
wyznaczonym term inie.
- N'emcy zamierzali zabić to rńasto. 
Lecz Stalingrad zmartwychwstał. Mu
ry  nowych domów wznoszą sę już nad 
nrinam 1.

*

Zwiedziłem teren zakładów sta ln  
gradzkk-h. Zakłady budowy traktorów 
były przćz długi czas maejscem zacię
tych bojów. W jego piecach martenow- 
stdch żołnierze rosyjscy urządzili sobie 
gniazda karabinów maszynowych.

W ciągu k ilku  mies1ęcy po sto sa
molotów niemieckich dziennie obrzuca
ło zakłady bombami. Masa pog ętego że
lastwa. rózbitych olbrzymich maszyn, 
tysiące strzaskanych obrabiarek — tak 
wyglądały zakłady po przepędzeniu 
Niemców. Sama myśl o możliwości ich 
odbudowy — nawet w dalekiej przyszło
ść1 — wydawała się wówczas n epraw- 
dopodobna.

Lecz już w roku ubiegłym ujrzałem, 
ja k  wychodzą z fabryk pierwsze no
w iu tk ie  trakto ry stal*ngradzkie. Ujrzą 
łem nowe kolosalne prasy Wysokości dwu 
piętrowych domów nieskończone szere- 
g nowych precyzyjnych obrabiarek, w 
dz’ałern dz es ątki olbrzymich oddziałów 
które już huczały, już pracowały, cho
ciaż dopiero wznoszono nad nim i da
chy

Spotkałem robotn ków którzy w chwi-
I I pierwszego przedarcia się N emców 
do Stalingradu wsiedli w czołgi, wyko 
nane ich rękoma i prosto od warsztatu 
poszli w bój. Obecn e robotn cy znowu 
krzątają się, pośród masy maszyn, ob- 
rab arek. pras.

Tak sam w idok obserwowałem w 
Stalingradzie w w ielkich zakładach 
m etalurg cznych ..Czerwony Paździer
n ik “ . będących ośrodkiem oałej sta lin - 
grabeJrej wiatom ieeięrmnej tatowy. Th

na brzegu Wołgi broniła się sławna ar- I Obecnie płoną tu  nowe piece hutn1- 
m a generała Czujkowa, a na miejscu cze olbrzym ich zakładów metałurgicz- 
walkii pozostał jedynie popiół i stosy po- nych.
giętego żelasWia. 1 E. K rygier

Rezolucja Polaków-reoatriantów
wyjeżdżających z UM us kraju

MOSKWA, 7 2. (PAP) — Na dworcach 
kolejowych stacji obwodu kijowskiego 
odbyły się pożegnania htdnośai polskiej 
wyjeżdżającej do kraju.

Na wiecu, na jednym, z dworców ob
wodu kijowskiego, przyjęta została rezo
lucja treści następującej:

„M y, Polacy, cząstka w ielkiej masy 
wychodźstwa polskiego, rozproszonego w 
wyniku wojny i okupacji na olbrzymim 
terytorium  radzieckim, zebra/rid na wie
cu w chw ili wyjazdu do kraju, żegnamy 
serdecznie gościnny Związek Radziecki. 
Wracamy do kraju zorganizowani, ze

spoleni pod sztandarem demokracji. Ja
dąc do Ojczyzny i udając się na odwie
cznie Polskie Ziemie Źactoodme oświad
czamy, że będziemy tam krzewić pol
skość, odbudowywać i rozbudowywać na
szą gospodarkę. Zapewniamy, że nadal 
będziemy krzewić idee demokracji i 
przyjaźni polsko - radzieckiej. Czujemy 
głęboką wdzięczność dla naszego wscho
dniego sąsiada — Związku Radzieckiego, 
który i w chwili obecnej wziął na sie
bie prawie całe brzemię ciężarów, zwią
zanych z naszą repatriacją- Wdzięczność 
tę będziemy pielęgnowali w naszych ser
cach i zachowamy ją na wieki” .

Niemieckie trybunały doradcze
dla eliminacji hitlerowców z administracji

LONDYN, 7.2. (PAP) — Agencja Reu
tera donosi, że w brytyjskie j strefie o- 
kupacyjfiej Niemiec zostały powołane do 
żyoia niemieckie trybunały doradcze, 
które mają za zadanie dopomóc władzom 
wojskowym brytyjskim  przy elim inacji 
hitlerowców w Niemczech z ńistyfucM u- 
rzędowych oraz z wybitnych stanowisk 
w przemyśle i ionych gałęziach gospo
darką.

Oficjalne oświadczenie o powołaniu 
tych instytucji wyjaśnia, że władze bry
tyjskie zastrzegają sobie ostateczną de
cyzję, ale że spodziewają się one, iż nie

mieccy członkowie trybunałów dzięki 
znajomości miejscowych stosunków bę
dą mogli korzystnie przyczynić się do 
wyświetlenia w iek  spraw. Członkowie 
trybunałów są dobierani ze 'specjalną u- 
wagą.

Rozporządzenie o trybunałach niemiec
kich zóstało opublikowane w kilka dhf 
po zarządzeniu, że ofiary prześladowań 
hitlerowskich będą korzystać w strefie 
brytyjskie j z większych racji żywnościo
wych i lepszych warunków mieszkanio
wych oraz z opieki społecznej.

Serbski Juisling“
popełnii samobójstwo

BELGRAD, 7.2. (PAP)—Jugosłowiań
skie ministerstwo spraw wewnętrznych 
podało do wiadomości, że serbski Qud- 
sljng gen. .Allan Nedjtch, który oczeki
wał w więzieniu na rozpoczęcie procesu 
— popełnił samobójstwo.

Zmyli! on czujność warty i wyskoczył 
z okna III piętra.

Transplantacja serca
Nowe odkrycie medycyny

Jak donoszą z Moskwy, prof. S initia, 
k tó ry w sław ił s'ę doświadczeniami nad 
żaibami, którym  przeszczepiał drugie 
serce, osiągnął dobre rezultaty w  swych 
badaniach nad transplantacją serca u 
zw erząt ciepłokrwistych. Ostatnie swe 
badania prof. Simit-n dokonywał w  in 
stytucie medycznym im ienia Gorkiego 
nad psaim'. kotam i i  królikam i. Drugi« 
serce było tramspilantowaoe do k la tk i 
piersiowej psów i królików . M ejsce dla 
tego organu zostało uzyskane przez uisu- 
nięcie jednego płuoa. Dawniejsze do
św iadczeni które dały rezultaty nie- 
zadawalające, były dokonywane prze* 
um iszczenie drugiego serca w szyi lub 
jam ie brzusznej zwierzęcia. Umieszcze
nie serca w klatce piersiowej dało po 
raz pierwszy w yn ik i zadawalające. Zw ie
rzęta żyły nadal i działalność dawnego 
■eh serca doznawała ty lko  niew ielkich 
zmian. Drugie zaś serce pracowało w  
rytm ie lekko zwolnionym. Koło lekar
skie dopatrują się w  badaniach S initina 
możliwości zamiany serca starego na no
we i  przewiduje, że badania te mogą o- 
tworzyć w ie lke  możliwości w  lecznic
tw ie. Prof. S n !tin  rozpoczął siwe do
świadczenia dwanaście la t temu, podczas 
badań dokonywanych nad ¿mżanantó 
chem cznymd we krw i. Doświadczenia 
dokonywane nad żabami, były szczegól
nie pomyślne., Żaby którym  zm ieniał 
serca lub transplante w ał drugie serce, 
ty ły  i wszystke funkcje życiowe ich 
odbywały się prawie norroalmré.

SPIS LUDNOŚCI — TO FUNDA
MENT ODBUDOWY K R A J U .

SZARY WILK” POD MASKA SZAREGO CZŁOWIEKA
Rzymski korespondent gazety 

„New Jork Post”  pisze o rozwoju 
organizacji „Uomo qualunque“ 
(„Szary Człowiek” ) we Włoszech. 
Organizacja ta, na której czele stoi 
dzień« karz Gullielmo Giaranini li
czy kilkaset tysięcy członków i wy
daje w ie lk i dziennik. Giamwtni 
twierdzi, że jego organizacja jest 
bezpartyjna, że broni orna jedynie

interesów „szarego człowieka” , któ
ry  nie chce zajmować się ^polityką, 
a dąży tylko do spokoju i dobroby
tu. „Uomo quaiunque“ atakuje po 
kolei wszystkie partie demokratycz
ne, działające na terenie Włoch, ale 
rzekomy wstręt do polityki nie 
przeszkadza mu w głoszeniu takich 
haseł, jak hasło zaprzestania „czyst
k i" wśród byłych członków partii

I faszystowskiej i hasło „Zjednocze
nia Świata Zachodniego” dla „u ra 
towania cyw ilizacji” .

Korespondent „New Jork Post" 
podaje, że Giamndmi za czasów, Mus- 
solindego wprawdzie nie był człon
kiem partii faszystowskiej, ale nie
jednokrotnie składał oświadczenia 
o swych sympatiach dla faszyzmu. 
W wywiadzie udzielonym korespon
dentowi, G 'annini nie zaprzeczył, 
że w czasie wojny był zwolennikiem 
państw Osi i działał na rzecz ich 
zwycięstwa.

„New Jork Post” pisze, że we
dług wiadomości kół politycznych 
w Rzymie, organizacja i dziennik 
„Uomo quakmque“ są finansowane 
przez magnatów przemysłu, którzy 
obawiają się powstania rządu lew i
cowego i nacjonalizacji przemysłu. 
G iannini otrzymuje fundusze w spo 
sób tajemniczy przez Szwajcarę, 
W Rzymie tw erdzą, że fundusze te 
pochodzą od braci Salvatcre i M i
chele Scalere, którzy 25 lat temu f i
nansowali pochód Mussol niegó na 
Rzym.

Władze alianck e nie czynią prze
szkód w działalności organizacji 
„Uomo qualunque“ mimo, że we 
Włoszech powszechnie wiedzą, iż 
rzekomo bezpartyjna organizacja 
„szarego człowieka” w rzeczywisto
ści jest zasłoną dla działających w 
ukryciu faszystowskich organizacyj 
..Szary W ilk” , S. A. M. („Scuadre 
Azzione Mussolini“ ) i innych. We
dług danych poliei’, z każę!vch 4 ch 
aresztowanych członków bard fa
szystowskich „Szarego W ilka” , 3-Ćn 
należy do organizacji „Szarego 

* Człowieka”
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Akty obywatelstwa
dla ludności Warmii

W Biskupcu odbyta ¿dc w sali IStaro
stwa Powiatowego uroczystość nadania 
aktów obywatelstwa polskiego 13-tu naj
bardziej zatrudnionym W armia kom, któ
rzy z narażeniem życia prowadzili wal
kę o wolność W arm ii.

Po wręczeniu aktów obywatelstwa 
przemówił imieniem Warmiaków Ob. Jam 
Bernke, dziękując władzom polskim za li
m anie i zapewniając, że W armiacy z 
całej duszy i ze wszystkich s ił będą 
pracowali dla dobra Polski.

Ziemia zdradza zbrodnie 
niemieckie

Na terenie Śląska Opolskiego, w cza
sie prac rozbiórkowych przeprowadzo
nych na terenie b. obozu jeńców w Sla- 
wjecicach w powieoiej kozielskim, natra
fiono na krematorium w miejscu, gdzie 
przebywali więźniowie — Żydzi-.

Prócz tego prowadzący prace rozbiór
kowe pracownicy S. P. B- z Katowic na
tra fili na masowe groby w pobliżu dwor
ca kolejowego w Sla-wjecicach. W gro
bach znaleziono szkielety ludzkie, reszte 
fci obuwia, uibrań irtd.

Informator 
Ziem Śląskich

Państwowy Urząd Repatriacyjny 1 Za
rząd Okręgowy Polskego Zwąeku ¡Za
chodniego w  Katowicach przystępuje 
wspólnie do wydania książki inform a
cyjnej o Ziemiach Śląskich.

Wydawnictwo, obok ogólnych wiado
mości poda w części szczegółowej in 
formacje, o urzędach i instytucjach pań
stwowych i  samorządowych, dotyczące 
adm in istracji ogólnej i  specjalnej (rol- 
nactwo, górnictwo, praemysŁ rzemiosło, 
handel' spółdzielczość, ubezpieczenia, o- 
pieka społeczna, szkoln ctwo, osadnic
two, ku ltura  i  sztuka 1 t. d.), tudzież 
o organizacjach społeczno - ideowych, 
prasie, radio i  t. p.

Celem wydawnictwa jest zorientowa
nie obywateli zamierzających oeiedMć 
się na Śląsku oraz mieszkańców Z>em 
Śląskich w  otaczającej ich nowej rze
czywistości.

Mu jEiumluch

m a  poLSkacHż ic n f / ic w

APROWIZACJA GÓRNIKÓW -  NA PIERWSZY PLAN
Sprawy żywnościowe na konferencji w Centr. Zarządzie Przem. Węglowego

Y K o re ffM M i< fe n c /n  w ło in o  „titosu Ludu**)

Jak już Dąsaliśmy, dn a 30 i 31 stycz
nia odbyła się konferencja prasowa w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Węglo
wego w  Katowicach.

Przed rozpoczęciem konferencji w rę
czono przedstawicielom prasy obszerne 
biuletyny, zawierające dane o różnych 
dziedzinach pracy nośnego przemysłu

węglowego. Rzecz jasna, że obok pro
blemów produkcji najżywsze zaintereso
wanie wśród obecnych wywołała spra
wa spraw zacji górników, pracujących 
najciężej i  na jo fia rn ie j dlla odbudowy 
kraju.

A rtyku ł na te r temat w  biuletynie 
zwWerał dane o bardzo wysokiej ilości ka

Otwarcie Roku Kościuszkowskiego
Kraków w 200 rocznicę urodzin Naczelnika

Cały kraj nasz obchodzić bodzie 
wkrótce 200-tną rocznicę urodzin Tade
usza Kościuszką. Uroczystości przewi
dziane są na okres dłuższy, aż do daty 
¡śmierci Naczelnika 15 października, i  
stanowić będą „Rok Kościuszkowski” .

W Krakowie powołany został Komitet 
Obchodu Roku Kościuszkowskiego. Ko
m itet 5 lwtego odbył posiedzenie. Prze
wodniczącym Komitetu został wybrany 
wojewoda krakowski ob. Pasemkjewicz. 
Jak oznajm ił on zebranym patronat nad 
Komitetem Głównym obejmą: Prezydent 
Bierut, Premier Osóbka - Morawski i 
Marszałek Żym ierski. Siedzibą Komitetu 
pozostanie nadal Kraików. 1 

W  ramach Rota Kościuszkowskiego 
przewidziane jest sprowadzenie panora
my Racławickiej do Krakowa oraz jej 
renowacja: jako jędrna z pierwszych prac 
Komitetu przewidziana jest konserwacja 
kopca Kościuszki, niedostępnego w ciągu

lat niewoli dla społeczeństwa polskiego. 
W salach Sukiennic przygotowana jest 
wystawa, która poza „Racławicami” Ma
te jki posiada już ponad tysiąc okazów 
i pamiątek po Kościuszce.

Wysunięto też projekt zorganizowania 
w Krakowie Muzeom Kościuszki oraz 
przygotowanie przez teatr im- Słowac
kiego sztuki o Naczelniku.

Na zebranie Komitetu przybywa dele
gacja obywateli z Racławic, która za
proponowała w związku z uroczystościa
mi ozdobienie kopca pomnikiem Kościu
szki oraz przeniesienie szczątków Barto
sza Głowackiego z cmentarza w Kiel
cach.

Uroczystości otwarcia Rota Kośccizsz- 
kowskiego w dniu 12 b. m. przewidują 
m- i«, zapalenie znicza Kościuszkowsfcie- 

j go przez wiceprezydenta K. R. N. ob. 
| Szwałbego, pochody oraz złożenie hol- 
1 chi popiołom Kościuszki na Wawelu.

H uta „P o kó j” p rz e k ro c z y ła
najwyższą produkcją przedwojenną

(tiorespontemnc/m u/iutnu „Gkmsu Ludu“)

ROZWOJ s z k o l n ic t w a  
NA DOLNYM ŚLĄSKU

Podczas odbytego niedawno zjazdu in 
spektorów szkolnych woj. śląskiego pod
kreślono duży rozwój szkoln ctwa na tych 
terenach.

Przec ętnie w  każdym okresie m’esię- 
cznym powstaje ok. 100 szkół, co umożli- 
w  a naukę dalszym 10.000-om młodzieży. 
Opracowane plamy na okres najbliższy 
przewidują zwiększenie ilość' nowopo 
wstających sokół. Najpoważniejsze trud 
ności szkolnictwa w ynikają z braku per
sonelu ruaiuczyc eLsktego.

POMOC DLA RODZIN ŻOŁNIERZY 
Towarzystwo Przyjąć ół Zołnie/tza w So 

snowcu wypłaciło na zapomogi dla żołnie
rzy i ich rodz:n  1.570.391 zł. W ramach 
akcji pomocy węglowej dla ¡rodzin żołnie
rzy, odbywających służbę wojskową, roz
prowadzono na terenie ml!aista 300 tom 
węgla z kopalń.

ROCZNICA WYZW OLENIA 
OPOLSZCZYZNY

W ostatnim tygodnu m iały miejsce w 
Gliwicach i paw ecie gl w ickim  w ’e lk ’e u 
roczystości z okazji wyzwotena Śląska O- 
potskego spod okupacji niemieckiej. W 
obchodach wz ęły udział wszystkie w ar
stwy społeczne. Z okazji rocznicy udeko
rowano orderami i krzyżami w ielu przed- 

* staw ie'eli Opolszczyzny
BRAK LEKARZY

Na terenie Pomorza Zachodniego czyn
nych jest ponad 30 szpitali ogólnych, 14 
szpitali zakaźnych oraz 2 szpitale skórno- 
weneryczne.

Na obszarze tym  potrzeba jeszcze pomad 
200 lekarzy wszystkich specjalności.

Szczególn e pożądani są ch ruirdzy i we 
aerolodzy. Potrzeba równ eż około 100 łe 
karzy dentystów i ponad 200 pielęgniarek 

PORADNIA PRZECIWGRUŹLICZA 
PKP W GDAŃSKU OLIW IE 

W Gdańsku-Ol wie otwarto poradnie 
przedwgruźl czą obejmującą swym za 
s ęgiem teren Okręgu DOKP Gdańsk.

Poradnia zaopatrzona jest w aparat 
rentgenowski oraz laboratorium , Prowa 
dtoone są działy: dla dorosłych i  dzteći.

W ostatnich korespondencjach donosi- I symalmej produikcj'i przedwojennej w  te j 
1 śmy o śmiałych plamach naszego hut- grup’e wytworów.
niictwa, które, przystępując do realizacji | o  24,5% huta „Pokój“  przewyższyła 
wtellcieao 3-chletn'eeo mianu imwestycyj- średnią przedwojenną produkcję miesię

czną wytw orów  żelaza formowego i  szyn, 
dając 10.232 t. w  styczniu b.r.

W ielkich sukcesów dob'la się równteż 
załoga huty w  produkcji stali suirowej 
jednej z najważniejszych gałęzi wytwo-

wielkiego 3-chletnego planu inw estycyi 
nego, walczy obecnie o os ągn ęcie poz o- 
mu produkcja przedwojennej. ,

Wspaniałych rezultatów  dobiła się w 
styczniu załoga huty ,,Pokój“  w  Nowym 
Bytomto, jednej z największych hut w 
Polsce.

Huta „Pokój“  wyprodukowała w  stycz
niu 1.112 t. konstruikcyj stalowych 1 bla
szanych, która to produkcja przed wojną 
wynosiła maksymalnie 767 t. mies'ęcz- 
nie, a więc przedwojenny pozom został 
znacznie przekroczony * osiągnięto 145% 
maksymalnej produkcji przedwojennej.

Huta „Pokój“ produkowała przed w o j
ną 2.872 t. części kutych miee ęcznie. W 
styczniu beż. roku huta- wyprodukowała 
2.353 t. częśc'- kutych, dając 122,1% mak-

rów hutniczych, dając w  stycahu 20.951 
L sta li surowej,, przekraczając średnią 
przedwojenną produkcję o 20 ton.

Produkcja zestawów kołowych wzrosła 
na bucie „Pokój“  w  styczniu 9-ciokrot- 
nie w  stosunku do pnodukcj11 przedwo- 
jenmeij (z 131 sztuk do 1.168 sztuk w  sty
czniu b.r.). W produkcji zastawów ‘koło
wych huta przekroczyła maksymalną pro 
dulkeję wojenną z okresu okupacji o 15 
proc.

Ewakuacja Niemców z Pomorza
do brytyjskiej strefy okupacyjnej

Pełnomocnik Rządu R.P. na Pomorze 
Zachodu e. płk. Borkowicz, na zwołanej 
przez śebie konferencji w  Koszalinie 
omówił szczegółowy plan ewakuacja lud 
ności miemeefkiej, przebywającej jeszcze 
na terenie Pomorza Zachodu ego.

Na podstawie pdrozum’en'a z władza 
m i alianck m i, transporty Niemców będą 
kierowane do angeiske j strefy okupa 
cyjnej Ewakuacja Nemców odbywać się 
będz e jednocześn e ‘ we wszystkich po- 
w ’atach Pomorza' Zachodniego, gdzte 
będą oni zgromadzeni na t.zw. pow ato- 
wych punktach zbornych.

W dalszym ciągu ewakuacji, znajdujący 
ęę na punktach zbornych Nem cy zosta
ną przewiezień1’ drogą kolejową do w e , 
kiego obozu przejściowego w  Gumen 
each pod Szczec nem. W końcowej fa 
ze  akcj Nemcy przeteezieni będą z o- 
bozów przejściowych do b ryty jsk ie j stre
fy okupacyjni! koleją ’ ? a mech odarri 
jak rówmeż morzem via Szczecn.

Ochroną transportów i obozów zajrn <= 
¿■ę m ilic ja  oraz specjalnie do tego celu 
przydzielone jednostki Wojska Polskiego')

N emcy będą mogli zabereć ze sobą ba
gaż osobisty, biżuterię i .kosztowności 
stanów ąoe teh własność; zostawić mu
szą, natom.ast walutę polską i  obcą (za 
wyjątkiem  n emieckiej).

W czaste transportu oraz w  obozach 
przejściowych ludność niemiecka będzie 
korzystać z op:eki sanitarnej.

lo r ii norm żywnościowych, przyzna
nych górnikom, ale nie dał jasnego o - 
brazu istotnego położenia na tym  n a j
ważniejszym dla górnika odcinku. Spo
dziewano s'ę, że sytuację tę w yjaśni 
przemówienie dyr. 'C entra li Aprow izacji 
inż. Nawrota. ,

I  co się okazało?
Inżynier Nawrot, organizator Central* 

Aprow izacji, człowiek którego energii 
i pracowitości w  dużej liderze zawdzię
czamy regularną, na iłe  to  możliwe, a - 
prow zację górnika — nie zdobył s-ę 
swoim referacie na mocne słowo o 
kach w  poszczególnych ogniwach 
tu  aprowizacyjnego.

Centrala Aprow izacji Przem yku Wę- / 
glowego zaopatruje około pół m ilona  
osób (górnicy i  ich rodźmy). Trudności 
transportowe powodowały w  ciągu 
ub. roku braki w  przydziałach poszcze
gólnych artykułów , które nie zastały 
zrealizowane w  100 procentach.

W tych miesiącach, gdy górnicy o- 
trzym ali należne im  mięso w  ilościach 
zbliżonych do normy, wynoszącej dla 
pracujących pod ziemią 4.5 kg mterfęa»- 
n ;e, naedastateczne były  racje tłuszczu. 
Ten stan rzeczy uległ radykałnęj 
zmian’« w  grudniu, gdy dzęki pomocy 
Funduszu Aprowizacyjnego, zakupujące
go na walnym  rynku ndęso i  tłuszcz 
dla górników, przydziały wydane były 
już praw ie w  100 proc. Całkowkae 
realizowane b y ły  przydziały «a oefeier 

na ziemniaki. Sztab Zaopatezanńr 
Przemysłu Węglowego sprowadził 94 
procent -wyznaczonej ilości ziemniaków, 
zaspakajając potrzeby górników aa zimę 
w 98,48 procentu.

W styczniu 1946 r. górnicy otrzym ają 
należęte 'm  przydziały w  100 proc. z w y- 
ją tkem  m ąki pszennej i  kaszy, któ
rych nie otrzymano dotychczas w  do- 
istatecznej ilości.

W referacie swym inż Nawrot dał 
obraz sytuacji aprOwteacyjnej, w idzia
nej oczyma Centraflmego Magazynu, skąd 
dz ęki staTan:om pracowników C entrali 
wysyłane są towary na pokrycie kartek 
żywnościowych górników.

Przedstawicieli prasy interesowało je
dnak oo j jak  szybko górnik naprawdę 
otrzym uje. Okazuje s’ę bowiem, że w  
rozmowach z gómikaani na kopalni 
„Ludw ik“ uczestnicy konferencji stw ier
dzili,, że w  przedostatni dzień miesiąca 
ka rtk i żywnościowe górnika realizowane 
były w  40—60 proc., a ka rty  rodzinne 
ty lko  co napoczęto. Fakt ten zaskoczył 
dyr. Centrali Aprow izacji, którego za
daniem jest przeć eż nie ty lko  zdobywać 
a rtyku ły żywnościowe dla magazynów, 
-ale argaibzować jak najszybsze dostanie 
się tych artykułów  w ręce górn ka i  je 
go rodziny. Centrala Aprow izacji w in 
na też dbać o wartościowość obiadów, 
wydawanych w  stołówkach robotn-czych, 
gdzie przedstaw ciele prasy styka li s:ę ■ 
też z żalami górników.

W ciężkich warunkach pierwszego o- 
kresu odbudowy kra ju  państwo otacza 
wyjątkową opieką garn ków — czołowy 
oddział Masy robotn’ozej.

Otpieka ta wyraża się przede wszyst
kim  w wysokteh normach przydziałów 
żywnościowych, dla pokrycia których 
przemysł węglowy otrzym uje m'ędzy 
nnym i dary UNRRA wprost z portów.

Obowiązkiem ocipow’edzalmych pra
cowników aprow izacji górniczej jest nie 
ty lko  sprężysta organ zacja sptowadzarla 
tych artykułów , ale należyty i natych
miastowy ich rozdział górn kom i ich 
rodzinom.

Henryk Danlco wtez.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy

L p. M a r ii  R a p a c k ie j
idbędzJe się w sobotę dnia 9 lutego o godz. 11.40 w kaplic\ 
"mentarnej na Powązkach. Następnie odbędzie się wypro 
wadzenie zwłok na cmentarz powązkowski

o czym powiadamiają
„SPOŁEM" ZW IĄZEK GOSPODARCZY SPÓŁDZ. R. P. 
ZW IĄZEK REW IZYJNY SPÓŁDZIELNI R. P.
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PRZEDWOJENNE WYDOBYCIE WĘGLA PRZEKROCZONE
Dalszy znaczny wzrost wydobycia w styczniu b. r.

(Korespondencja  w łasna „G łosu L ą d u ")
Produkcja listopadowa naszych kopalń, 

która wynosiła 3.114.308 ton węgla, uwa- 
teoa była aa rekordową. Rekord ten po
b ity  został w  styczniu wydobyciem 
3.600.387 ton przy planie 3.486.600 ton. 
Plan styczniowy wykonany został więc 
w  103,3%). Średnie dzienne wydobycie 
węgła w  Zagłębiu Śląsko -  Dąbrowskim 
wynosiło w  grudniu 0,938 t  na jedne
go robotnika, a w  styczniu wzrosło ono 
do 0.983 t  Odpowiedn ok wzrosło również 
dzienne wydobycie naszych kopalń ze 
132.675 ton w  grudniu do 138.476 w  stgr- 
cznńu, co stanowa wzrost o 44*/».

Pierwsze miejsce pod względem wyko
nania planu zajęło w  styczniu, ja k  pozwo 
1%  przypuszczać rezultaty pierwszych 
2_ch dekad, Zjednoczenie Dołno-Sląs- 
We, które przy planie 208.000 t  wydoby
to 231.637 t ,  a w !ęc wykonało plan sty
czniowy w  111,4*/». Pod względem w y
dajności pracy na pierwsze miejsce w y
b iło  się Zjednoczenie Chorzowskie.

K opekie  Zjednoczenia Chorzowskiego, 
najpoważniejszego producenta węgla w  
Polsce, dlały w  1945 r. 2.970.374 ton wę
gła, wydobywając 14,73»/» ogólnej iftości 
©gólnopolśkiej produkcji przemysłu wę
głowego.

W kw totał« t*b. roku Zjednoczenie 
Chppzowsfcie dało 153.645 t. węgla, a w  
grudniu już 406.915 ton. Przystępując do 
realizacji planu produkcji na 1946 r. 
góm ky kopalń Zjednoczenia Chorzow
skiego w ydobyli w  styczniu 501,130 ton, 
co staoowi jedną Siódmą całej produkcji 
polskiego przemysłu węgłowego. Z oka
z ji tego w ielkiego triom  tu  pracowników 
Zjednoczenia, m ir^dter przemysłu, tow. 
M iac, nadesłał do Chorzowski ego Zjedno
czenia Przemysłu Węglowego depeszę na
stępującej treści;

A ten  stycznia pół mtoaoa ton wydo-

Szkoły w Krakowskim
Po rocznej pracy stan sefeotafatwa w  

ofaręgu krakowskim  przedstawia ęę na
stępująco:

Praedsetooia — 156. szkół powszech
nych — 1.744 z 345.095 ucznfilaini 4 6.637 
cauczycielaini, sżkół średnich ogólno - 
kształcących — 132 z 23.162 uczniami i  
1.253 nauczycielami, szkół zawodowych— 
218 z 18,188 uczniam i i  989 nauczyciela
m i, zakładów kształcenia nauczydełt 17 
K 3.800 uczniam i i  250 nauczydela-m1.

Elektryfikacja wsi
W odległości JdSfcu khom etrów od 

Krakowa znajduje się w !eś P aski W!e l- 
Jde. Mieszkańcy je j powzięli decyzję ze- 
ietktryPkpwania siwej wsi. 2 i  pół m ie
siąca trw a ły  prace instalacyjne, w  tra k 
cie których przedłużono o 7 i  pół k ilo 
m etra sieć krakowską i  doprowadzono 
św iatło do 180 domów. Koszta przepro
wadzonych prac, -wynoszące 800 tysięcy 
złotych, mieszkańcy Piasków pokry li z 
własnych funduszów.

bjtoa, ja k  również w  związku z osią
gnięciem w dniu wczorajszym wydo
bycia dziennego w wysokości 20.000 
ton, wyrażani podziękowanie robotni
kom, inżynierom i  dyrektorom  Zakła
dów 1 Zjednoczenia. Centralnemu Za
rządowi Przemyślu Węglowego poleci
łem wydzieliło dla robotników i kie
rownictwa odpowiednie premie pie
niężne.“  ,

M inister Przemysłu 
H. M inc

Stosownie do zarządzana m inistra H.
Minca pracownikom Zjednoczenia Cho-

i

raw skiego wydana została premia w 
łącznej wysokości 200.000 zł.

Do Zjednoczenia Chorzowskiego nale 
ży 7 kopalń, a 6 kopalń tego Zjednocze
nia osiągnęło w  styczniu średnią dzen- 
ną wydajność na jednego robotn’ka, prze 
kraćzającą tońnę węgla. Na kopalni ,,Pre 
zydeni“ średnia wydajność dzienna jed
nego górnika wynos ła  w  styczniu 1,379 
tan; na kopalni ,,Polska“ — 1.366 t ;  na 
kopalni ,,Barbara-W yzwolenie“ — 1,305 
ton. Średnia dzienna wydajność górni
ków Zjednoczenia Chorzowskiego wyno-
Si 1,250 t H. D.

Zagrabione przez Niemców mienie
wraca ze strefy radzieckiej do Polski

Rewindykacja wywiezionego przez oku
pantów niemieckich m ienia przemysło
wego i ¡kałtaralmego może w poważnym 
stopniu przyśpieszyć odbudowę gospo
darczą naszego Kraju i  jego życia kwl- 
toralnego. Nie ma przecież drugiego kra
ju w Europie, któryby Niemcy tak do
szczętnie ograbili i  zdewastowali, jak 
Polskę. Totoż B iuro Rewindykacji i  
Odszkodowań Wojennych przy M inister
stwie Przemysłu ma do spełnienia po
ważne i  trudne zadanie.

Ponad 2.500 fabryk, w tym cały prze
mysł zbrojeniowy, tak potężne zakłady, 
jak fabryka związków azotowych w Mo- 
ścicach i  Chorzowie, zarządy w ieki miast 
i portów zgłosiło w Biurze Rewmdyka- 
cjfi i  Odszkodowań Wojennych ilość w y
wiezionych obiektów dochodzącą do 250 
tysięcy maszyn i  instalacyj fabrycznych 
o ogólnej wartości przedwojennej ponad 
3 m iliardy ztotych.

W  okresie półrocznej pracy Biura Re- 
wiodykacA i Odszkodowań Wojennych 
pracownicy B iura zidentyfikowali i  za
bezpieczyli na terenie Niemiec i  Austrii 
dziesśątki tysięcy maszyn polskich oraz 
wiele dóbr kulturalnych.

Życzliw y stosunek radzieckiej admini
stracji wojskowej aa okupowanych tere
nach Niemiec i A ustrii um ożliw ił już 
sprowadzenie do Kraju wiele nadzwy
czaj cennych obiektów. Ta życzliwość 
Związku Radzieckiego wyraża sfę w re
alnej pomocy.

Na 60 •wagonów’ oddanych nam do 
dyspozycji przez okupacyjne władze ra
dzieckie w Niemczech ładują swoje o- 

Jbiekty M łyny Toruńskie. Fabryka Zbro
jeniowa „Granat”  zwozi już zagrabione 
a obecnie odzyskane obrabiarki. Kolum
na samochodów ciężarowych przewozi z 
Lipska maszyny dla fabryki aparatury 
elektrycznej „Ciszewski”  w Bydgoszczy. 
Wiele transformatorów Zjednoczenia E-

nergetycznego Okręgu Radomsko - Kie
leckiego już stoi na swoich miejscach. 
Nowe linie połączeń tramwajowych na 
Mokotowie tak niecierpliw ie oczekiwa
ne przez mieszkańców Stolicy sitafy się 
możliwe dzięki sprowadzeniu z Berlina 
70 wagonów tramwajowych, wywiezio
nych przez Niemców-

Po pokonaniu trudności transporto
wych wrócą z Austria w najbliższym 
czasie do Kraju obrabiarki, tokarki i 
wiele innych maszyn oraiz sprawdzianów 
Państwowej W ytwórni Uzbrojenia i  Fa
bryki Karabinów w Radomiu. Do Kraju 
wróci niebawem tak bardzo konieczne 
<fla naszego zniszczonego transportu tt- 
rządzenie warsztatów kolejowych P.KP. 
x Nowego Sącza, Tamowa j| Krakowa, 
zabezpieczone już przez pracowników 
Delegatury Wiedeńskiej B iura Rewindy
kac ji i  Odszkodowań Wojennych.

W szystkie wymienione obiekty wra
cają *  radzieckiej strefy okupacyjnej w 
A ustrii i  Niemczech-

Po wymianie ««ot dyplomatycznych z 
Rządami Stanów Zjednoczonych i  W iel
kiej B rytanii* praca Biura Rewindykacji 
1 Odszkodowań Wojennych obecnie roz
szerzy się również na te dwie strefy o- 
kwpaojti w Niemczech.

Według wykazów' zgłoszeń firm y po
szkodowanych ty lko  na terenie strefy. ©- 
kopacS amerykańskiej w Austrii* znaj
duje się około 42500 wszelkiego rodzaju 
maszyn wywiezionych z Polski* a na 
terenie strefy okupacji angielskiej w 
Niemczech około 40 000 różnych obiektów 
przemysłowych,, naukowych i  kultural
nych.

Kraj nasz, prae* k tó ry  «iwulkrotnSe 
przetoczył się walec wojny, ograbiony 
i  zdewastowany przez rwendecki ego oku
panta czeka na zwrot zrabowanego przez 
hitlerowców mienia tak bardzo koniecz
nego dla odbudowy naszego życia go
spodarczego.

Ciągnienie ll-ej klasy 46 Loterii
12 i 13 lutego 1946 roku = = = = =  CZAS ODNOWI Ć LOSY! ! !

K r a i k ó w

BUDOWA NOWYCH L IN IJ  WYSO
KIEGO NAPIĘCIA. Zjednoczeń e Ener
getyczne Okręgu Krakowskiego przysto
puje do odbudowy lin ij wysokego napię
cia Rożnów — Emanowa, o długości 75 
km. Lta>a ta będzie m iała ogromne zna
czenie, gdyż połączy najw  ększą w  k ra ju  
elektrownię wodną w Rożnowie z w iel
ką elektrownią w  S,erszy Wodnej (koło 
Trzebini), lin ia  Rożnów — Limanowa 
pos’adać będzie napięcie 30 tysięcy w o lt. 
Ponadto Zjednoczenie Energetyczne wo
jewództwa przystąpi do odbudowy lim it 
Kalw aria  — Bochńta, poprzez Myśleni
ce—Dobczyce, o długości 60 kun. i  napię
ciu 30 tysięcy w olt. L 1nia ta  um ożliw i 
e lektryfikację  wsi i  miasteczek, położo
nych w  tym  rejonife.

Opofe v
URUCHOMIENIE ZAKŁADÓW  TECH- 

NICZNO-MECHANICZNYCH, W Ostró
dzie otwarto Zakłady Techndczno-Mecha 
niczne. Są one zorganizowane na zasa
dach spółdzielczych. Obecni« pracuje w  
zakładach 30 osób. Chwilowo wykonują 
one jedynie prace przetwórcze. Po otrzy
maniu odpowiedn1ch kredytów  i  •Więk
szych zamówień zakłady przystąpią do 
produkcji własnej.

G n i e z n o

W Y N IK I PRAC PAROWOZOWNI
GNIEŹNIEŃSKIEJ. Kolejarze parowo
zowni gnieźnieńskiej, doceniając i  rozu
miejąc hasło konieczności usprawnienia 
transportu 1 odbudowy taboru kolejowe
go, wykazują wymfilfci w  pracy, zasługu
jące na pełne uznanie. W warsztatach 
kolejowych w  Gnieźnie wykonano 70 na
praw średnich, zużywając 3.370 pretoo- 
godzftn na jeden parowóz. Przed wojmą 
naprawa średnia trw ała 4.250 praco- 
godz/h. Ponadto kolejarze wykonali 60 
napraw wypadkowych, l.OOÓ rew izyj 
wagonów towarowych oraz 2.241 na
praw. .«

(łisztign
NOWA L IN IA  KOLEJOWA KOŹLE— 

BAWORÓW. Została uruchom/bna nowa
Linia kolejowa na odcinku Koźle — Ba- 
worów, o długości 40 km. oraz ln ie  ko
lejowe Bawarów — CzerWiomków ® Ba
warów — Kieros. Dzięki uruchomienia 
tych l%#j Glaibczyce uzyskały bezpo
średnie połączenie z Raciborzem. W 
tra-kcie budowy kolejarze n a tra fili na 
Welfcie trudności w  związku, z prze
transportowaniem stalowych kom&truk- 
cyj, potrzebnych do budowy pięciu mo
stów.

Szczecin
PAŃSTWOWE ZAKŁADY DRZEW

NE. W Szczecinie zostały uruchomione 
Państwowe Zakłady Przemysłu Drzewne 
go, Obecn'e zakłady zatrudniają 50-ciu 
pracowników. W znacznym stopniu przy 
czynił się do uruchomienia fab ryk i k to . 
rów nik je j, taż. Trzec1esfci. k tó ry  zaopa
trzy ł zakłady w  najnowocześniejszy 
sprzęt maszynowy, potrzebny do pro
dukcji. Fabryka posiada ponadto 20. sta
nowisk wytwórczych, produkujących sto 
larkę budowlaną i  meble.
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S T O L I C A
Powieść e dzisiejszej Warszawie

Młoda kobieta potrząsnęła głową i odpowie
działa cicho:

— Zrobiłam to, bo Boraj tego właśnie po 
mnie oc/zekiwał. Zrobiłam tio dla mi ego.

I  dodała gniewnie:
— Żałuję, że wtedy potknęłam się i  upadłam. 

Mogłam była uważać. Boraj... Boraj, umierając 
w idział mnie oszpeconą, brudną i zrozpaczoną.
I  ta oficyna za oknem... ten okropny pokój—

— A światło, światło, światło zgasło! Szep
nęła starsza pani, wznosząc w górę ramiona. 
Wody... wody nie było!...

Wyszły na miasto z pamięcią tego wieczoru, 
który w ich wspomnieniach zostawił wrażenie 
jakiejś kosmicznej katastrofy, i szły milcząc u li
cami śródmieścia, błądząc w tym  dostępnym dla 
spacerów, kole, gdzie chodniki wolne już były 
od grazówr. Na pewnych odtrtafrłcfa Mapgał- |

feowskiej nie było już miejsca dla pieszych, za
walone domy wciąż jeszcze tarasowały przejście, 
podczas gdy jezdnie całkowicie pochłonął w ie lk i 
ruch aut, pojazdów i  tramwajów. Nie wszystkie 
przecznice zostały oczyszczone. U ich wylotu 
ukazywały się stnome ścieżki wydeptane wśród 
zwału gruzów, nastroszonych żelastwem.

Elżbieta wybierała trasę, wiodąc starszą pa
ndą dostępnymi dla niej przejściami. Opiekunka 
Boraja ożywiła się znacznie.

— A, co za ruch!
M ilkła, rozglądała się, szeptała:
— Co za sklepy! Podoba ci się ten szlafrok? 

Piękny, prawda... Co za bielizna...
Zastanowiła się.
— Ja nie sądziłam, Elżbieto, że są kobiety, 

które jeszcze mają takie pieniądze — I  ten han
del, wśród te j ruiny...

W głosie je j zadźwięczało potępienie, lecz 
przypomniała sobie Boraja.

— Czy pamiętasz jego artykuł, gdy zamierza
no wysiedlić ten niepotrzebny dla dzisiejszego 
życia handel? On sądził, Elżbieto, że to się przy
czyni do szybkiej odbudowy stolicy, ten ruch, 
%  S n d c ja ^rw u

Elżbieta, powiedziana je j, odbudowę mia
sta odsuwa się na dalszy plan, wobec ważniej
szych potrzeb. Starsza pani słuchała z osłupie
niem: \

— A, co ty  mówisz, pieniądze?
Szepnęła:
— Michał strasznie by się tlym zm artwił, 

Pieniądze! .
Nigdy nie myślała o Warszawie i  pieniądzach, 

stolicy — i  środkach materialnych. Nigdy nie 
przyszło je j na myśl, by ta fiszka umowna, pie
niądz, zaciążyła ma tym wolnym mieście wol
nych. Przeciwnie, myślała zawsze, że narody się 
tiu zbiegną jak do Ziemi Świętej, by stawiać 
swoje cegły w  odbudowie miasta, co pierwsze 
powstało przeciw uciskowi, co nigdy nie prze
stało mówić światu o zdeptanym człowieczeń
stwie, co stało się wreszcie w  tej walce, w iel
kim  grobem. Łzy napłynęły je j do oczu, lecz 
starła je zaraz, bo pomyślała tak samo jak 
Władizdowa Kamińska: „Polska sama się tu biła, 
sammoldmie tu umierała i sama musi się dźwignąć".

CDofeoAcaecAe nastąpi)-
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Rejestracja bibliotek
Okólnik KC PPR

Ministerstw© Oświaty przeprowadza 
aa te rm ie  całego Państwa rejestrację 
wszystkich b ib lio tek. Dokoimują tego 
właściwe Inspektoraty Szkolne oraz Ku
ra to ra  Okręgów Szkolnych, które do
starczają ka rt rejestracyjnych oraz in
strukcji. Rejestracji podlegają wszystkie 
bez w yją tku  bib lio teki ; dlatego o ile  
ńie otrzym ały ka rt rejestracyjnych w ’n- 
ny same się zgłosić po odbiór. Term in 
rejestracji do 20 lutego b. r.

W związku z rejestracją b ib lio tek, 
Wydział Ag ta c ji i Propagandy KC PPR 
Wystosował do wszystkich Kom itetów 
Partyjnych następujący okólnik:

Na skutek wojny, okupacji i  warun
ków powojennych zaszły w  stame na
szych b 'h lio tek ták duże zmiany, że 
przed podjęciem planowej odbudowy 
niezbędne jest ustalenie tóh aktualnego 

• Staniu.
W tym  celu M inisterstwo Ośw-aty 

przystępuje do re jestracji wszystk ch 
b ib lio tek: (państwowych, samorządo
wych, społecznych i  prywatnych) na te
renie całego państwa według stanu w 
dn u 1 stycznia 1946 r.

By u łatw ić M inisterstw u Oświaty 
przeprowadzane te j akc ji polecamy:

1. Wszystkim bW otekom  zorganizo
wanym przy Kom itetach: Wojewódz
kich, 'odcinkach powiatowych i stołecz
nych. zarejestrować się przy użyciu 
obowiązkowych k a rt rejestracyjnych.

2. Wszyscy Członkowie partí i, którym  
eą znane inne b ib lio teki, w'ranti wskazać 
te organom przeprowadzającym rejestra
cję i zaleć1 ć właścicielom rejestrację ich 
b 'bjiotek.

B l ższe inform acje oraz ka rty  reje- 
tracyjme i instrukcję, otrzymać można 

W Inspektoratach Szkolnych względnie 
w Kuratoriach Okręgów Szkolnych.

'Równocześnie polecamy naszej prasę 
prowincjonalnej przedrukowane tego 
Okólnika.

W ydział A g itacji 1 Propagandy 
KC PPR.

c iio s  s p o i i r o i f r
Bachleda — Curuś (SIVBTT) wg^ri/wo 

„Slalom-Giyani“
W Zakopanem, podczas Międzynaro

dowych M Strzostw Narciarskich Polski, 
został rozegrany w ostatnim dniu zawo
dów t. zw. „Slalom  — Gigant“ . Jest to 
konkurencja będąca połączeń em biegu 
zjazdowego ' slalomu. Dla mężczyzn 
trasa wynos ;la 1.200 m. dla k o tle t trasa 
była skrócona.

Zawodnicy jechali i  Kasprowego w 
kierunku H a li Gąsłeinrcowej. W arunk’ 
atmosferyczne były bardzo ciężke. 
Sw eży i  ciężki śnieg, zawierucha i sła
ba widoczność znaczn e u trudniały za
wody.

Polacy odnieśli .sukces zarówno w 
konkurencji żeńsk:ej jak i  męsk’e j. bez
apelacyjnie biljąc zawodników węg or
skich.

W yniki: Kobiety: 1) Bujakówna An
na (SNPTT j — 2:03, 2) Bachledówna — 
Curuś M aria (SNPTT) — 2:29. 3) Moze- 
równa Halina (W isła. Kraków) — 2:53, 
4) Szent — Gyorgyi. — L  b k  Kornelia 
(Węgry) — 2:56. /

Mężczyźni: 1) Bachleda — Curuś An
drzej (SNPTT) — 1:47,5, 2) Pawlica Jan 
(SNPTT) — 1:48,'3) Ciaptak — Gąse- 
n;ca Jan (SNPTT) — 1:52. 4) Marusarz 
Józef (SNPTT) — 1:54. 5) Herrend1
Csula (Węgry) 1:54,5, 6) Sigeti Ląjoo 
(Węgry) — 1:55. 7) .L ib ’k  Georg (Węgry) 
— 1:58, 8) Schindler Jerzy (SNPTT) — 
1:59.

Kom’Sję Sędziowską tw o rzy li: dr. Bo
niecki. Ryszówna. m gr m jr Bojczun, 
bonatk i  Jernner.

Belski kSuh spertewy w Czymkiencie
Polski Związek Patat otów Polskich 

wykazuje bardzo ożyw1 orną działalność 
wśród kolomji po lske j, znajdującej s"ę 
w Cz.ymfciencie. Zorganizował on m'ędzy 
innym ’ K lub Sportowy z drużynami p ł-  
kairskm j i zespołami siatkarzy. Po od
powiednim tren ngu pałkarze nasi  ̂w y
stąpili po raz pierwszy na stadtoniie 
„Dynamo’“ przeciwko miejscowej _ druży
nie „Dynamo“ . Mecz ten wzbudził w  e l- 
k !e zainteresowanie wśród mieszkańców 
miasta Czymkientu. Trybuny były prze
pełnione. Sportowcy nasi, wyróżniający 
się swym* kostium am i: czerwonymi spo

denkami t b ia łym i koszulkam i z b1ałym  
orłem na czerwonym tle  — ofiarowany
mi przez wychowanków Polskiego Do
mu dla Dzieci, otrzym ali b u k  ety kw ia
tów.

W ciągu ubiegłego sezonu drużyna Pol
skiego K lubu w  Czyrnkoncie rozegrała 
14 meczów. przeważhe z bardzo dobry 
m i wynikam i.

W rozgrywkach o pierwszeństwo t  
okręgu czymlkiencikm, drużyna polska
zajęła I-e  miejsce.

Ostatnio k lub  zorganizował sekcję 
bokserską oraz ten:sa stołowego.

Te i owo w spercie
Koszykarze Polski wezmą ućtefał w  

mistrzostwach Europy w  Genewre. Za
rząd P.Z.P.R. zgłosił już naszą reprezen
tację na mistrzostwa, które odbędą sę 
w dniach od 30.4. b. r. do 4 maja b. r.

Śląsk — Pomorze, .spotkanie rńędzy- 
okręgowe w  boksie, zostań e rozegrane 
w Bydgoszczy w  dniu 9 lutego b. r. Na
stępnego dnia reprezentacja Śląska w al

czyć będzie z reprezentacją okręgu mor- 
sk ego w Gdańsku.

Hagg i  - Andersson, dwaj w 'ecz»i ry 
wale i najlepsi na świece średmTody- 
stamsowey, p>o utracie amatorstwa wzno
w ił' obecne tren ingi j  .wyjeżdżają do 
ZSRR pa szereg startów. N aturaln e już 
jako zawodowcy.

Prawa i obowiązki
komisarzy spisowych

Prace, związane z przygotowaniem po
wszechnego spisu ludności, postępują w  
całym kraju, zgodn e ze szczegółowo roz
pracowanym terminarzem.

Natężeń« akcji spisowej rośnie z doóa 
ńa dzień. Rano, dnia 14 lutego, osiągn ę 
ona swój szczytowy i  decydujący p un kt 
Ochotnicza arm ia komisarzy spisowych 
ruszy w  swój 4-dmowy obchód terenowy.

W związku z tym  należy wyjaśnić, w  
jakie prawa są ci komisarze wyposażeni 
i  jakife są ich obowiązki, wyn kające z 
i-nstrukcyj, wydanych przez Główny U - 
rząd Statystyczny.

W czasie wykonywania czynności spi
sowych, komisarze korzystają z ochrony 
prawnej. przysługującej urzędnikom 
państwowym. Zarządy gm>n obowiązane 
są okazywać im  pomoc, a w  szczególno
ści dostarczyć lokalu i niezbędnych Przy
borów biurowych, oraz w  razie potrze
by podwód i  urzędowej asysty przy spi
sie.

Jeśli chodzi o obowiązki, to  prócz obo
wiązków technicznych, wynikających z 
samej istoty czynności spisowych komi
sarzy. jak poddanie się przeszkoleniu, 
wstępne zapoznanie się z terenem przy
dzielonych im okręgów spisowych, spraw 
dzenie i ewentualne uzupełnienie jeszcze 
przed spisem otrzymanych wykazów nie
ruchomości ifd ., każdy kom sarz spiso
wy, według słów instrukcji, „musi ściśle 
przestrzegać tajem nicy urzędowej, co do 
treści wypełnionych form ularzy co do 
wszystkich wiadomości, jakie w  toku spł 
su otrzym ał“ .

„ŻOŁNIERZ CIĘ BRONIŁ POMÓŻ 
ZDEMOBILIZOWANEMU“

Ofdary przyjm uje Zarząd Głów
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar
gowa 6,3 oraz wszystkie urzędy 
pocztowe, korato PKO 1-292.,
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TRYBUNY WOLNOŚCI
ORGANU KOMITETU .CENTRALNE60 POLSKIEJ PARTI ROBOTNICZEJ

Z treści numeru:
ROMAN WERFEL — Czas zwlekania m inął
PROBLEMY I  ¡JADANIA — Uchwały Kom isji Centralnej Związków Zawo

dowych — Świadczona rzeczowe nadal na porządku dnia — Pierwsze 
100 wagonów — Rady Narodowe — narzędzem kontro li społecznej — 

O decyzję PSL
M AR IA TURLEJSKA — Dróg: do wolności 
ARTUR STAREWICZ -r- Kongres Stronnictw a Ludowego 
NA WIDOWNI MIĘDZYNARODOWEJ — Pierwsza Sesja ONZ — Czy po

wtórzenie L ig i Narodów -— Warun k i powodzeń a ONZ — O udz-al Świa
towej Federacji Związków Zawo dowych — Pokój twórczy — Nader 
żałobna ocena — Stan aprowiza eji we Francji pogorszył się — Odej
ście generała de Gaulle — Naiwn L  bańczyey 

JOZEF KOW ALCZYK — Koszty własne w przemyśle ZSRR 
Z ŻYCIA PA R TII — Part a Ludu Śląskiego — E lektry f kacja wsi kieleckiej 
FRANCISZEK ŁĘCZYCKI — Pierwszy Proletar at

Prenumerata kwartalna zł 20, , rocz na — 70 Wpłacać na konto PKO nr 
1-1088, „Trybuna Wolności“ , Warszaw a, ul. Smolna 12.

Cena pojedyńczego egzemplarz® 3 zł

Przetarg nieograniczony
M in  'tft-erstwo Rota ctiwa i Rofomm R-dlniych n in ie  jszymi praertiairg nó'eo^na-

n^ozrjny na wykxxnainic iins^aTacjf eLelUbryiozn/ej w  b u d yn ku  m ieszka lnym  p rzy  u l.  Opo- 
ozyńisik e j n r  l i  w  Watrstziawiie

O fe rty  Ł€sitawfon« n«a w ydaw anych  precoz K o m  te t O dbudow y form iuliarzacn orcrTio- 
Wyich w  ziailaikwvariycih nii <eprae jrrzysty>ch kopertach  bez poden a , nazw y F irm y , lecz
z adno tac ją : , O feeria na wykonami e in s ta la c ji eftetotryczmed w  b u d yn ku  prziy u l. Qpo- 
ozyńfcfóej 11“  wnaz z po kw ito w a n ie m  na winieta orne wad u m  do depoKj'tiu K o m ite tu
O dbudow y piray M  nistiear^twie RoCmictwa i  R efo rm  Rolnytch na leży wmieść do K o m  » 
te ll i Od'budowy, gonach M) nís¡t)e;rí?twa R o l nńctiwa i R efo rm  Ro'tnych u l. Nowogncdiz- 
kia 40, I I  p. p o kó j n r  221 do dm. 15 lu te g o  b. r .  godz. 10 gdtaie można o trzym ać 
bl fane  in fo rm ację  ; fiormuLarze o fe r t za z-wrotem kosztów .

O tw arc ie  o fe rt odbędzie etę o godiz. 10.30 w  w yże j w ym ień «ornym b iu rze
Waid urn dó p rze ta rgu  usta la s ę  w  wysoico&ei; 5.000 zł w  gotówce, k tó re  założyć 

Należy w P oństw ow ym  Bo miku RjoTnyim na r - k  b ieżący K om 'te '1 u  O dbudow y p rzy  Mn-
b j= teT&Jw  e RoTrrctwa R e fo rm  Roiln,ych krintio n r  258 lu b  w  łsta-ch g w arancy jn ych
hzn,anych przez M 'nástcrsliwo S karbu.

W przetargu megą brać .udzia ł ty lk o  F irm y  uipoiważnione do w ykona n ia  tiego ro - 
f e i ju  robót. . .

M  n.ist)ersftwo Rolar c tw a  Refiorm R o ln y c h  zjaistrzega sobie praw o imhewaznfeneo 
bryjetargu bez p o d a ru j przyczyn  oraz bez zebow; ązanda ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  c d -
STikodowań, praw o częściowego sfcerzy sta tria  z o fe r ty  prawdo w y b o ru  prspeds ę b w c y  .bez 
^ g ilę d u  na cenę oraz p raw o  uznania , że prze ta rg  n 'e  da ł d l''d a n e g o  wyru’ku .

K O M IT E T  O ^B U D O W V  
p rzy

M in is te rs tw ie  R o ln c tw a  i  Ite lo rm  R o lnych

Państwowy Instytut Wydawniczy
Warszawa, Targowa 63, tel. Praga 193

Konto P K O  W arszawa N r 1-853
WYDAŁ DOTĄD:
KW IATKOW SKI E. — Budujemy nową Potolkę nad Bałtykiem  (w barw

nej okładce) * z ł 25.—
ŻEROMSKI S. — O żołnferau tułaczu. Wyd. nowe z przedmową Leona

Kruczkowrfk1'eg© (w barwnej okładce) y  30.—
ROGOWICZ W. — Topór faszyzmu nad głową Europy •> 15.—
MELCER W. — Wyprawa na odzyskane ziem'e » 20.—
WASOWSKI J. — Z pam iętnika wojennego » 25.—
Powstan ę w  ghetc e warszawskim 1943 r. » 15.—
Teksty ustaw o przejęciu na własność Państwa podstawowych gałęzi go- 

spodarki narodowej oraz o zakładaniu nowych przedsiębiorstw i po- 
pieran u in ic ja tyw y pryw atnej w  przemyśle i  handlu, z pczeanówie- 
niiami m ih stra przemysłu HiJarag© Minca » 5.—>

UKAŻĄ SIĘ NIEBAW EM:
MAKOW SKI J. ■— Organf'zacja Narodów Zjednoczonych.
BOREJSZA J. — A  w ęc wybory...
Podpalacze św/ a ba. W izerunki wodzów hitleryzm u i  faszyzmu, pióra na j wyborniej

szych publicystów europejskich w  przekładz e S. Pollaka, W. Rogowdcza i  in. 
PŁOM IENSKI J. E. — W kręgu polskiej itrredm ty

(O E, Dembowskim, J. S ze l, Sacher-Masocbu i  rzezi galicyjskiej).
Warszawa — kędyś i dzisiaj. Album  fo togra fii artystycznych z tekstem Jerzego 

Andrzejewskiego w  opraoowiain''u gra f czmym prof. T. Gronowskiego. Wydanie 
luksusowe.

BATOWSKI H. — Współpraca słowiańska. Zagadnienia poiHyczne, ku lturalne i  go-
spodarcze w przeszłości i  teraźniejszość*.

Do nabyda w  Księgam i Państwowego Instytu tu  Wydawniczego,
% Warszawa, u l. Targowa 63.

Wysyłka zamiejscowa za doliczeni em porta. W płaty na PKO Warszawa N r I —853.
Żądać we wszystk ch księgarniach.

Przez usprawnienie transportu
do dobrobytu Kraju!

i

Stosown’e do ogłoszonego w  Monitorze Polsk m (Nr 7 z dn. 21.1.46) komu
nikatu

MINISTERSTW A SKARBU—PANSTW OWEGO URZĘDU KONTROLI UBEZ
PIECZEŃ

REJESTRACJĘ POLIS ŻYCIOWYCH
sprzed 1 września 1939 r  przeprowadź 

OWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH (PZUW)
Na terenie województw Poznańskiego i Pomorsk ego rejestrację z ra- 

i en a PZUW przeprowadzają placów ki Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
Poznaniu. (ZUW).

Do rejestracji przedstawię należy polisę, ostatn.o Opłacony kw  t  premio 
,;y ew inne dowody stwierdzające zawarcie ubezpeczemia na życe.

•
Placówki rejestracyjne we wszystkich miastach powiatowych.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
PISTYNERńWNA G-tusta i  BlemJoa tp. Ławo-  | UNIEWAŻNIAM aaficb on« zaéwiaderaante 

wia poezMfcud« Saybek. Warszawa, N eipodlie- | z Wtojska Potełdejro na nazwisko
2H m. *. i P '■aBiJuk oćrta Stanisława Gozdka
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BIURO INFORMACYJ METEORO
LOGICZNYCH PORTÓW LO TNI

CZYCH
PJLL. „LO T“ KOMUNIKUJE:

Wczoraj notowano w ca-.

D
fcp łym  kra ju  pogody chmur- 

i  ną z miejscowymi roizpo- 
y  I  godzeniem . Temperatura 

|  nad ranem wynosi ła  prze- 
kżL rti ciętnie + .— 2 sł. dn em 

przeciętnie +1 st. Dz ś 
oędzie na ogół chmurne i  miejscami m głi 
sto. W górach spodziewamy jest opad. 
Temperatura nocą w  pobliżu 0 st. dniem 
+ 3  st. Słabe w ia try  z kierunków  zm en- 
cych.

„M ICKIEW ICZ A  PUSZKIN“
Ema 10 b. m. w  nadchodzącą niedzelę 

o godz. 12-ej. w  lokalu Tow. Przyjaźni 
(A l. Stalina 26) zostan ę zorganizowany 
poranek na którym  dr Adam BSałeok1 
wygłosi odczyt p. t  „M ickiew icz a Pusz- 
k  n ". Po odczycie w  częśc' artystyczne) 
wystąp ą: znana radz edka pianistka M. 
Lebiedew \ Jan'na -Seredyńska artystka 
teatru „Jaskółka“  z recytacjam i utw o- 
rów  w ielkich poetów słów pańszczyzny.

FESTIWAL KARNAWAŁOWY
W d nu  10 lutego — niedziela o godzi

nie 15 i  17-ej. odbędzie się w  sali Roma 
Fest w al Karnawałowy. W. przedstawie
n iu  udział wezmą: Stefcia Góraka, Zofia 
W lczyńska, Wacław Jankowski, Stefan 
Witas.

AKCJA OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOW YCH

Warszawska Rada Zwązków Zawodo
wych poleciła zarządom związków i  ra
dom zakładowym zorgan izowanie ko m - 
syj ogrodniczych, które m ’ałyby za zada
nie zakładanie ogródków działkowych, 
pomocniczych gospodarstw rolnych przy 
zakładach pracy.

Akcja ta mus1 być zakończona do 15 
marca b. r . po czyim Rada Związków Za
wodowych u ła tw i poszczególnym komi
sjom przydziały narzędzi, nason i  t. p.

IZBA APTEKARSKA 
W NOWEJ SIEDZIBIE

W czwartek, dnia 7 b. m. odbyła s ę 
uroczystość poświęcenia lokalu Izby Ap- 
tekarsk ej oraz Zakładów Farmaceu
tycznych Uniwersytetu Warszawskiego, 
w  którego odbudowie w zięli ■ czynny u- 
dz a ł studenci Wydziału Faim acji. W od
budowanym^ lokalu znalazły pomieszcze
nie liczne instytucje farmaceutyczne.
Na uroczystość p rzybyli: m n ster Zdro

w ia d r L itw in  przedstawienie Senatu, 
Un wereytetu Warszawskiego z rektorem 
Pieńkowskim na czele, reprezentanci m i- 
nsteratw . delegaci krajowych Izb Apte
karskich oraz młodzież aikadem eka.

NOWE POŁĄCZENIA 
KOMUNIKACYJNE

W najbliższym czas e uruchom ona bę
dzie nowa lin ia  tram wajowa n r 6, któ 
ra połączy Pragę z Pelców zna Term in 
uruchomienia nowej lin ii uzależniony 
jest od ukończenia remontu rozjazdu na 
u l. Zygmuntowskiej przy mośce K e r- 
bedzia. Czas trw ania tych robót oblicza- 
ny jest na około trzech tygodn-, tak. że 
uruchom enó nowej lin ii n r 6 oczekiwać 
należy pod koniec bieżącego mies'ąca.

*
W na jb l ższym czas e również urucho

miona zostanie przez M ie jske Zakłady 
Komun kacyjne nowa lin ia  samochodowa 
„C “ , która połączy PI. Wilsona z PL Sa- 
sk m. Nowa lin ia  samochodowa będże 
m iała duże znaczen e, gdyż w  powiąza
n iu  z lin ią  trolleybusową, dochodzącą 
do PI. Saskego, połączy Wolibórz ze 
śródm eściem j  Mokotowem.

OTWARCIE WYSTAWY 
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W ponidzfałek, 11 b. m. o godz. 11-ej 
w  gmachu Muzeum Narodowego w  War 
szawie odbędze się otwarcie wystawy 
przemysłu artystycznego. Na wystaw e
znajdą się tkaniny i wyroby ceramiczne.
przedstawiające twórczość artystów za
wodowych. jak  i rękodz elnictwa ludo
wego. Wystawa ma charakter elim ina
cyjny przed projektowanym i wystawa
m i polskiego przemysłu 
artystycznego, które o- 
tw arte być m ają w Sztok
holmie oraz w  miastach 
centralnych Stanów Zjed
noczonych i Am eryki Po
łudniowej.. f

1%/a froncie otłfoutławąg prxemą/Młu úwarsxnwmMeqo

Z w ied zam y Z a k ła d y  O ptyczne na P radze
Długo szukam gmachu Państwowych 

Zakładów Optycznych. Bezładna sterta 
gruzów — to chyba n e może być tutaj? 
A  jednak... Rok temu zresztą wygląda
ło tu  znacznie gorzej, ale rok czasu, to 
bardzo wiele w żre’u Warszawy.

W stercie gruzów jest już mała oaza, 
( w któ re j tę tn i życie. Przed wojną Pań- 
I stwowe Zakłady Optyczne zatrudniały 
1.000 robotn ków, podczas okupacji Niem
cy wzmogli produkcję na cele wojenne— 
pracowało tu  2.000. Dz'ś pracuje 113. Już 
same te cyfry mówią o rozmiarze zmi- 
szczeń.

Zakłady produkują. To suche stw ier
dzenie faktu  zawiera cały poda w  i uzna
nie, które budzić musi ofiarność polskie
go robotnika, o f arność, co pokonywuje 
wszystkie trudności. Produkuje s'ę nara
zić lo rne tki i szkła okularowe. Dodatko
wo reparują m ikroskopy, maszyny do p i
sań a, aparaty cukrownicze, związane z 
optyką. Nastawiają ^ę  na uruchomienie 
produkcji mikroskopów.

TRUDNOŚCI, TRUDNOŚCI...
Trudność*1, z którym i borykają a’ę Pań

stwowe Zakłady Optyczne są dwojak e- 
go rodzaju — brak pomieszczeń (dewa
stacja budynków tak ńa oko w 90 proc.) 
i brak maszyn.

Te maszyny, których N ’emcy nie zdą 
ży li wyweźć, zostały pogrzebane pod 
gruzami. Dz:ś wygrzebują je  stamtąd 
ludzie i  jeżeli pojvi«my, że robią to go
łym i rękam-, n-e będze w tym  wiele 
przesady, zważywszy, że prace nad uru

chomieniem fabryk i rozpoczęły się na
tychmiast po ustąpieniu okupanta, kie
dy o żadnych narzędziach, o żadnych u- 
łatw eniach mowy być nie mogło. Jeszcze 
dziś gruzy niew ątpliw ie k ry ją  jakieś 
skarby. Z tych powyginanych, powypa- 
łanych części jakoś tam zmontowali ma
szyny, trochę dokupili, trochę (ale to już 
między nam') wyszabrowali to tu, to 
tam...

W każdym dziale, który zwiedzamy po 
kolei te same bolączki — brak tego, brak 
tamtego, a w łaściw e to w każdym brak 
najważniejszych rzeczy. N'e brak ty lko  
jednego — chęci do pracy.

STO LORNETEK MIESIĘCZNIE
W warsztacie mechanicznym nie ma 

sz lifie rk i — ja k  tu  pracować? A  przecież 
tenże warsztat mechaniczny przygotowu
je  już drugi aparat do regulowan a lo r
netek, nię mówiąc o innych maszynach. 
M ajster K ’erzkowsk', k tó ry rob i m ikro
m etry, uskarża srĄ na brak pantografu— 
jak tu  pracować na zwykłym  m ikrosko
pie laboratoryjnym ? A  przecież pracuje 
i comiajmWej 100 lornetek m :esięezin e 
Wojsko Dolskie otrzym uje z Państwo
wych Zakładów Optycznych.

M ajster Kierzkowski uskarża sfę rów 
nież na gatunek szkła, które pochodź' ze 
starych odnalezionych zapasów. Jak nas 
uform uje dyrektor ta sprawa została już 

pomyślnie rozwiązana. Ilu ta  w  Jeleniej 
Górze, która jest największą hutą szkła 
optycznego w Europie, produkuje potrze
bny gatunek szkła i dotychczasowy brak

«■ f
' *. f

dąje s‘ę wytlomaczyć ty lko  złym stanem 
transportu. Ponieważ jednak ostatnio 
sytuacja transportowa w ybitnie się po
praw iła, fabryka n*e będzie więcej cier
pieć na brak surowca.

Ostatnią instancją produkeyj lornetek 
jest aparat do regulowania. Wykończenie 
lornetki i w yregu low ani j ej  — justowa- 
nie — przed wojną wymagało 3 godzin 
czasu, diziś wymaga 12-tu. Wymowa 
tych cy fr n  e wymaga komentarzy.

Wśród tych wszystkich trudność*, W 
m alutkich krtkach — ciasnych i dusz
nych — k ip i i  wre praca. Mogłoby je j 
być więcej i więcej możnaby zatrudnić 
lin ia ł, cóż, kiedy nie ma pomieszczenia. 
W lipcu powinien być gotowy nowy bu
dynek, wtedy produkcja ruszy pełną 
parą.

Państwowe Zakłady Optyczne stanowią 
bardzo cenną pozycję w naszym życiu 
gospodarczym, ich produkcja przedwo
jenna w niczym nie ustępowała Zeassow- 
skiej. Odbudowa ich włączona jest w 
ranie ogólnego planu odbudowy p rzem yj 
słu metalowego w Warszawie.

I. Bychowska.

Setny uwayon P u ó í f u o i t e j f  Wytwórni li a ę o iio u /  
w  Wrocławiu

isji ¡Suite
lad1/  Związków

Staraniem Kom isyj Kultunalno-Oświia- 
towych p rzy. Radze Zw ązków Zawodo
wych m. st. Warszawy uruchomiono do
tychczas w zakładach pracy 46 św ietle , 
3 k luby sportowe, 12 kursów samokształ 
cenią (z tego 4 kursy języka rosyjskie
go. 4 angielskiego f 1 francuskiego), dwa 
kursy dla działaczy związkowych j  2 
kursy dla rad zakładowych. Ponadto ko
na sja zorganizowała szereg odczytów, re
feratów. koncertów i przedstaw erua a- 
maitorske.

mu-uświatowei
Zawodowych

W najbliższym  czasie o tw arty zosta
nie kurs p erwszej pomocy sanitarnej, 
k tó ry  rozpocznę się dna  15 b. m. oraz 
kursy dla kierow ników  św etlicowych. 
Z końcem rri esiąca wygłoszony ma być 
szereg referatów  na temat oacjonał zacji 
przemysłu i przemian społecznych w 
Polsce. Referaty te wygłaszane będą w 
zakładach pracy. Kom isja ku ltu ra lno- 
oświatowa zapoczątkowała również ak
cję przedstawień teatralnych dla n a j- 
b edni ej szych d zed  Warszawy,

Z ieabiw i kin
nC A TR I

Państwowy Teatr Polski — godzina.
17.30 — ,,L‘llla Weneda“ .

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy
ru lik  Sewdski“ Rossiniego.

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 
16 — Szopka polityczna. Godz. 18 — 
„M ac’erzyństwo Panny Jadzi“ .

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
| codziennie o godz. 18, dramat w  5 aktach, 
| z prologiem H. Ibsena p.t. „W róg Ludni", 
' w  reżyserii H. Mary cińskiegio.

Teatr Comed’a, Szwedzka ,2/4 — co- 
dzienn e o godz. 18-ej „Daria o tw arty“ 
Rałuck ego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego
26 od soboty 26 styezn a <xxk. ennie ko- 
med'a G Zapolskiej Skiz" B lety od 
40 zł w „O rbisie“ — Praga.

KINA
A T L A N T IC  (C hm ie lna  33)- N ow y  f i t r t i

p ro d u k c ji an g ie lsk ie j „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro lach  g ł.: Les iie  H ow ard i M a ry  M o rris . 
N adp rog ram : ak tu a lnośc i P o lsk ie j Kroniki 
F .lm ow e j..

P O L O N IA  (Marszałioowska 56): W zrusza-  
W y f Im  o t r i  umiłuj ącej m iłośc i „Czekaj na 
m n ie “  R eżyserzy: A  S to lpe r : B. Iw anow , 
w  ro lach  gi. • B orys B lin ó w  W alentyna S ie - 
row a Le w  Sw e rd lin  oraz ak tua lnośc i P o l
sk ie j K j-on k ' F ilm ow e]

T f.C Z A  (Z o lb ó ra , Suzina 4 ) : K om edia  
n ieporozum ień m iłosnych  „C z te ry  serc«“  
oraz ak tua lnośc i Połskaej 1 K ro n ik : F ilm o w e j.

SYRENA (Praga — In żyn  ereka 4): F ilm  
po lsk i „S tra c h y “ , w  ro la ch  g ł.: J. A n d rze 
jew ska , H . K a rw o w ka  M . Ć w ik liń ska , 
E. Bodo, J. W ęgrzyn oraz ak tua lnośc i P o l
sk ie j K ro n ik i F  Im ow ej. ,

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13, 15 17, 19; w niedziele i  św ęta  poranki 
o 11-ej.

U w aga: B ile ty  u lgow e w  przedsprzedaży
dia cz łonków  Z w . Zaw . i  O rgam zacyj M łó 
dź eżewych do nabycia zb orow o w  Rodź e 
Zw . Zaw . p rzy  u l. Ta rgow e j 15 oraz Zw . 
Zaw  Prac. B udow l. u l. M arszałkow ska 72 
oodz ennie od 9 do 12-ej w  po ł.

' i

y

dzieci kieleckie

Orfpoiglerfzł IRefiaiic§i
Ob. Rozwens W ładysław, Pabanice.
Gazetę wysłaliśmy na Wasz adres od 1 

lutego w łączne. M esięczinia premimetrata 
wynosi 45 zł. Wpłacić natęży na konto 
P.K.O. 1 1090.

„B  uro Handlowe“ , Warszawa. M in i
sterstwa M arynarki nie ma. Jest nato
miast Departament M arynarki Wojęnmej 
przy M n  sterstw’e Obrotny Narodowej.— 
M inisterstwo Żeglugi j Handlu Zśgra- 
n czmego m ©śct sie na Pradze, u l. W i
leńska 2/4. Prosimy o podanie nazwiska 
j im  ©n a kapitana-lekarza, którego po. 
Szulcu jecie.

Ob. Trojan Jan. Kaławsk. — W spra
w ę obrzyman a renty nwal dzkiej należy 
się zwrócić do iżby Skarbowej — referat 
rent inwalidzkich.

Ob. Szybowski Lucjan. Ciechanów. —
Wydział Wykonawczy K.C.Z.Z. w  swo
ich uchwałach styczniowych domaga się 
podn ©s en"a rent emerytalnych oraz in- 
wardzki-ch, celem poprawy wairuhlków by 
tu  inwalidów i emerytów. K.C.Z.Z. pro- 
Donuie wprowadzon e kartek żywnościio- 
wyoh I_ej kategorii dła :nw a l:dów 1 eme 
rytów .

Członków e Rady Nadzorczej Spół- 
d;z telni Pracy „Droga”  w Warszawie (ul. 
Wąchocka n r 10) przekazują swoje d ę
ty  z ty tu łu  straconego dmiia na' odbycie 
zebrania Rady, w  sum e 600 zł na doży
w ianie dz eoi kieleckich.

Zarząd Główny Towarzystwa Uniwersy
tetu Robotniczego przy współudziale Z. 
W. M. i  OM TUR urządza w n*edz;elę> 
t. j.  10 lutego 1946 r., o godzinie 15-cJ 

'ii' sali B. G. K.
200 LA T

TADEUSZ! KOŚCIUSZKO 
BOJOWNIK O WOLNĄ POLSKĘ 

P R O G R A M
Słowo wstępne wygłos1 Celina Bobińska
1) Przemów en1 e Prezesa T. U. R. Dra 

H. Jabłońskiego.
2) Część artystyczna pod kierownic

twem T. Żeromskiego z udz'ałem:
Mariana Wyrzykowskiego, art. Teatru 

Polskego. w Warszaw e. Zespołu recyta- 
cyjnego „Jasikółka" — R T. P. D.

S?ŚSln > » » «  REDAKTOR1 NACZELNY; Fonie ilłlłlM . <r«l> I s„bot, od 8ofe; 15 to  16. SEKRETARZ REDAKCJI Eodil.ntil, p r ic i , M > t  M
W jd « , , :  KOMJTET CENTRA,.NY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ r OM,TET REDAKCTJNŹ
Redakcja ( Adm inistracja; Smolna 12. D rukarnia Zakładów Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „K S IĄ Ż K A “ , Warszawa, Smolna 12. B-04622


